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coC.ziemsie, oprócz ńni następujących: po Św iętach uroczystych  i N ie -  
m ' - — Prenumerata w biurze D yrekcji, u lica M iodowa Nr. 487 i K antorach.—  
U pieszczenia przyjmują się  za o p ła tą  od wif rsza  druku: za ! -krotne o b w iesz cze­
n ie kop. 6. za 2-krotne kop. 9. za 3-krotne kop. 12. - A rtykuły nadsyłane do za­
g ę sz c z e n ia  w' D zien n ik u , n ie zwracają się . -  W e w szystk ich  co dotyczę D zien n i­

k a , n = leży odnosić s ię  w prost do D yrekcji obu D zien n ik ów  W arszaw skich .

Bok 5.
Prenum erata w W arszaw ie roczn ie rsr. 8.— P ółrocznie rsr. 4.— K w artalnie rsr. 3 -  
— M iesięczn ie  kop. 6 7 . -  B ez  odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata n ie  przyj, 
muje się .— N um er pojedynczy kop. 5 .— Z a odnoszenie do domu, opłaca s ię  m ies ię ­
czn ie  kop. 5. — N a prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i C esarstw ie  
R oczn ie rsr. 9 kop. 20.— P ółro czn ie  rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 3 q —

M iesięczn ie kop. 80

D ZIEN N IK  W A RSZA W SK I w następnym  IV  kwartale, będzie wychodził w takim  samym jak  poprzednio formacie 
i wedłuo- takiego samego programu, i będzie umieszczał na 24 godzin przed wszystkiemi innemi pismami postanowienia 
i rozporządzenia władz.& W  dziale politycznym  będziemy usiłowali o ile można najwcześniej podawać treściwie, wszelkie 
Ważniejsze wiadomości. W  dziale beletrystycznym  po skończeniu druku szkicu D im  obrazki, rozpoczniemy zaraz nowy 
szkic, pod ty tu łem  Jedynaczek i następnie będziemy zamieszczali krótkie powiastki, uznając je  za najwłaściwsze dla pisma 
perjodycznego. Nieustając w zadaniu jakieśmy sobie założyli, a mianowicie stopniowego i ciągłego rozwijania i doskona­
lenie naszego pisma za pomocą wprowadzania nowych działów, wprowadziliśmy świeżo rubryki jako to: Przegląd pism  pe- 
rjodycznych, Przegląd bibliograficzny i Przegląd sztuk pięknych, które będą i nadal z równą starannością redagowane, dając 
treściwy obraz wszystkiego co się dzieje na polu piśmiennictwa i sztuk pięknych. Z działu ekonomicznego, w którym  już 
poruszyliśmy kilka ważnych kwestij, przysposobione już mamy do druku rozprawy: o towarzystwie kredy tow o-hypo tecz- 
nem  miejskiem w Warszawie i o stowarzyszeniach spożywczych (consunwereine). Nie zaniedbamy też otwierać nowych 
rubryk w miarę ukazania się ich potrzeby, nie zaniedbując dawnych.

W arunki prenum eraty są takie same jak  dawniej, a mianowicie:
W  Warszawie, z roznoszeniem: rocznie rs. 8 kop. 60; — półrocznie rs. 4 kop. 30; — kwartalnie rs. 2 kop. 15; m ie-

mięcznie kop. 72. . .
Na wszystkich stacjach pocztowych w Królestwie a w Cesarstwie w pocztamtach petersburgsknn i moskiewskim, oraz 

w urzędach pocztowych w Odesie, W ilnie i Grodnie z przesyłką: rocznie rs. 9 kop. 20; — półrocznie rs. 4 kop. 60; — kw ar­
talnie rs. 2 kop. 30; — miesięcznie kop. 80. .

Pragnący odbierać D ZIEN N IK  pocztą w kopertach, dopłacają oprócz tego: rocznie kop. 80, półrocznie 40, kw artaln ie
kop. 20, miesięcznie kop. 7. . . -i z w  t  i.

P ren u m era ta  w W a r s z a w i e  p r z y j m u j e  s i ę  w głów nym  k a n t o r z e  D yrekcji obu D zienników  W arszawskich, p rzy  u hcy
Miodowej Nro 487, również jak  i w innych upoważnionych do tego miejscach.

Pragnący prenumerować D ZIEN N IK , mogą nadsyłać pieniądze wprost do Dyrekcji, z wyraźnem wym ienieniem  na­
zwiska osoby i miejsca, oraz stacji pocztowej, przez którą odbieraną jest korespondencja i gazety.________________________
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W ó d k i, likiery, araki i r e ty  w  U ladów ee ,  ' t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a,
2© W rześnia (2P aźd  iernika).

Najwyższy ukaz, z dnia 28 lipca (9 sierpnia) r. b ., 
nadający senatorowi, tajnemu radcy StarynHewiczo- 
w i, na prawach m ajoratu, folwarki: Gołembiew, Raci- 
borów, Kuczków i Baby w powiecie kutnowskim gu- 
bernji warszawskiej, Świdnik mały i Biskupie w po­
wiecie lubelskim gubernji lubelskiej, oraz części lasów 
z leśnictw kolskiego i lubelskiego, z dochodem ro ­
cznym 3,000 rsr., zamieszczony był w wczorajszym 
(203-im) numerze Warsz. Dńiew

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Szkice psychologiczne

D W A  O B R A Z K I .
(D ok ończen ie . *)

Mocny kaszel, przerw ał mowę Stasi — przycisnęła 
do ust cbustkę j p0 chwili odjęła ją... skrwawioną.

Oh. ty niedobre dziecko! Ciągle się narażasz! Nie 
chcesz mię słuchać, gdy ci powiadam że najlepszym 
lekarzem twoim jest spokój i ufność— mówił Roman 
przyśpieszonym od trwogi głosem — usiłując rozja­
śnić swoją twarz wyrazem j.ej niespokojnej wesołości, 
k tórą  przywdziewamy na twarz, chcąc pocieszyć oso­
by, którym już nic dopomódz nie zdoła. Cóż ja  mam 
począć z tobą?... Doprawdy, gniewać się będę, moja
siostro. t>

— A przecież Komanie, ja  mam nieograniczoną u- 
fność w Bogu i twojej przyjaźni — a spokój?., czuję, 
że już niedaleki odemnie. czeka mię on na tym ci­
chym cmentarzu naszym ,. gdzie mój dobry ojciec 
mnie przyjmie- n  ,

-  Stanisławo! — zawołał Roman załam ując ręce z 
wyrazem najwyższej boleści — Czy ty me widzisz ile 
ja  cierpię! Czy ty już nigdy nie będziesz m iała litoś­
ci nademną? %

*) Patrz Nr. 172, 173, "l74, 177, 178, 180, 181 
183, 190, 192, 204 i 205.

— Tyle było rozpaczy i tyle niewysłowionej m iło­
ści w tej twarzy wykrzywionej boleścią i w tych o- 
czach zalanych Izami, że nawet umierająca pierś dzie­
wicy, odżyła pod magnetyczną ich siłą. Na lica JSta- 
sj wybił rumieniec zapału; czoło jej przebiegły ja ­
kieś dreszcze z świałeł i cieni, a oczy ożywił blask 
młody i silny jak  życie. Jedną ręką dała znak Rom a­
nowi aby milczał a drugą wydobyła z pod szala ma­
łe pudełeczko i otworzyła je  z gorączkowym pośpie 
chem. Na atłasowym spodzie pudełka leżał jeden tyl 
ko zeschły kłos pszenicy...

Oboje młodzi m ilczełi, tylko' silne bicie ich serc 
słychać było śród uroczystej ciszy. Po chwili, chora 
wyjęła ów kłos i przyłożywszy do ust, podała Roma­
nowi z uśmieche m anielskiej słodyczy.

* **
Roman do barona.

G enew a d. 26 sierpnia  185... r.

D rogi mój dobroczyńco i szanowny przyjacielu!
Przedewszystkiem  p n sz ę  Cię o przebaczenie, że 

tak  dawno nie pisałem  do Ciebie, chociaż musiałeś 
pewnie otrzymać wieść o nas, z listu który ukochana 
moja Stasia, przed miesiącem może pisała do Jarów. 
W każdym razie jednak  czuję się w obowiązku prze­
słać ci dzisiaj bardziej Szczegółowy opis naszej od ro­
ku już trwającej podróży. Mój Boże! Jak  to czas 
prędko bieży ludziom szczęśliwym. Mnie się zdaje, że 
dopiero wczoraj odprowadziłem drogą moją Stasię od 
ołtarza, przy k tó rym , w obecności Twojej, szanowny

przyjacielu i dzięki tobie jedynie, zaprzysięgliśmy so­
bie wieczną miłość i dozgonne szczęście!— Ale wróć­
my do obecności. Powiem ci najprzód, że S tada  któ­
rą wywiozłem z kraju złam aną na siłach i gasnącą 
prawie— dziś już, dzięki umiejętnej kuracji, wpływo­
wi dobroczynnego klim atu, naclewszystko zaś, dzięki 
siłom młodości, której los przywrócił szczęście i spo­
kó j—jest zupełnie zdrową. Pojmujesz szanownv przy­
jacielu, jakiego szczęścia doznawałem patrząc jak ten 
biedny, złamany wichrem nieszczęścia kwiat, pielę­
gnowany przezemnie, podnosił się zwolna i ożywiał; 
wszystko com wycierpiał poprzednio, nie zasługiwało 
na taką aż nagrodę... Bo szczęście moje jest zupeł- 
nem — Stasia mnie kocha, — widzę to w każdem jej 
spojrzeniu pełnem niewymownej słodyczy, odgaduję 
po rumieńcu, który oblewa jej twarz i czoło gdy usta 
moje dotykają jej lica. Nie śmiej się ze mnie moj 
drogi dobroczyńco, ale są chwile, że szaleję ze zoy -
ku upojenia... , , .  . . .  r

Lecz wróćmy do przeszłości — z której jeden fra­
gment ucieszy cię niewątpliwie a przynajmniej roz­
śmieszy niezawodnie. Pamiętasz zapewne, że pierwsze 
chwile pobytu za granicą przepędziliśmy w Em s, 
gdzie istotnie wpływ powietrza i wód mineralnych 
dobroczynnie oddziałał na zdrowue Stasi, tak dalece, 
że przy końcu sezonu już prowadzałem ,.moją żonę” 
n a  koncerta, i rozmaite zabawy jakięmi miejscowa
administracja pragnie rozerwać swoich kaszlących 
pacjentów i uprzyjemnić im drogę do zdrowia lub... 
trumny. Otóż na jednem z takich zebrań, spotkaliś



R sądgubern ialny kielecki. — Stosow nie do a rt. 2-go 
N ajw yższego M anifestu zdnip. 26 czerw ca (8 lipca) 1868 
roku , pobór rek ru tów  w gubern jach  K ró lestw a m a się 
zacząć 30  w rześnia (12  październ ika) i skończyć 2 ( 1 4 )  
lis topada r. b . W g u le rn ji  kieleckiej zosta ł wyznaczony 
kolejny term in do losow ania w  każdym  powiecie, a  w 
losow aniu  uczestniczą spisow i następującego wieku: l )  
w  pow iecie kieleckim  b ęd ą  ciągnęli losy 30 w rześnia i 
1 października spisow i: chrześcijanie 1-ej ka tegorji 20 i 
21 letni, a  żydzi w szyscy 1-ej kategorji 20 , 21 i 22 le­
tni; 2 ) w aiidrejew skim  będą ciągnęli losy 1 i 2 paź­
dziern ika spisowi: <hrześcjanie 1-ej kategorji 20 i 21 le­
tn i i ż y 'z i  w szyscy, 1 ej kategorji 20 , 21 i 22 letni; 3 ) 
w  w łoszczow skim  będą c 'ągnę.i lo3y 3 i 4 października 
spisow i: chrześcjanie l  ej kategorji 20 i 21 le tn i, a  żydzi 
wszyscy 1-ej kategorji 20, 21 i 22 letni; 4 ) w pińczow - 
skim  b ędą  ciągnęli losy 7 i 8 październ ika spisowi: chrze­
ścjan ie  1-ej kategorji 20 i 21 letn i, a  żydzi wszyscy 1-ej 
k a teg o rji 20, 21 i 22 letni i 2-ej kategorji 23  letni; 5) 
w  st pnickim będą ciągnęli lo sy  9 i 10 października spi­
sów  : chrześcjanie 1-ej ka tegorji 20 i 21 letni, a  żydzi 
wszyscy 1-ej kategorji 20, 21 i 22 letn"; 6 ) w m iechow ­
skim będą ciągnęli losy 12 i 14 października spisowi: 
cbrzelcjanie 1-ej ka tegorji 2 0  i 21 letni, a  żydzi wszyscy 
1-ej ka tegorji 20 , 2 l i  22 le tn i i 2 ej ka tegorji 23 le tn :; 
7 ) w olkuskim  b ędą  ciągnęli losy  14 i 15 październ ika 
spisowi: ch rz iśc jan ie  1-ej kategorji 20 , 21 i 22 letn i, a  
żydzi w szyscy 1 ej kategorji 20 , 21 i 22 letni. Z tego 
pow odu  zaw iadam  ają  się spisow i gubern ji k ie l.ck ie j b a ­
w iący  w  Królestw ie, że pow inni osobiście staw ić się w  
term inie do losow ania oznaczonym d > w łaściw ego ok rę­
gu  konskrypcyjnego z zastrzelen iem , że każdy m łody 
człow iek, będący w w ieku podlegającym  w ezw ania do 
losow ania w jego okręgu i n ieposiadająey legalnego, na  
mocy zatw ierdzonych przez w ładzę  dokum entów , p raw a 
do w yłączenia lub czasow ego uw olnienia od w ojska, 
k tó ryby  się nie s taw ił do swej gm iny lub  m asta , choć­
b y  nie m iał doręczonej sobie aw izacj’, jeże liby  nie u sp ra ­
w iedliw ił swego niestaw iennic w a  legalnem i p rzyczyna­
mi, pozbaw iony będzie m ogących mu służyć p raw  do u- 
w olnienia od w ojska, ja k  rów nież przyw ilejów  w ynikają­
cych z w yc ągniętegó za niego nnm e:u  lost), gdyby we­
d ług  takow ego nie w yznaczał się do w ojska i każdy ta ­
ki spisow y nie może uspraw ied liw iać tię  nieznajom ością 
ciążącego na nim obow iązku, a będzie oddany do w ojska 
n a  rachunek  poboru , dopóki będzie się znajdow ał w o-

m y—zgadnij kogo?— P an aL eon az m ałżonką, z panią 
Lądecką!

W pierwszej chwili, widok tej pary poraził mnie 
jakby piorunem. Zadrżałem na myśl, że spotkanie to, 
może na nowo zniszczyć zdrowie Stasi i zniweczyć 
w szystkie moje usiłowania. Ale inaczej się stało. —  
Pomimo, że zasłaniając sobą widok państwa Leono- 
stwa, poprosiłem żonę aby na chwilę w yszła z sali,—  
Stasia pozostała na miejscu. Odsunąwszy mnie g e­
stem, patrzyła długą chwilę na tę nowozamężną parę, 
która rzeczywiście, zaprezentowała się nader pocie­
sznie ze względu na przesadzoną toaletę pani i na po­
sępną minę pana, który nadto jeszcze dźwigając 
wsparty na ramieniu ważny ciężar swojego szczęścia — 
tak się zm ięszał, niespodzianie ujrzawszy nas przed 
sobą, że potknął się i przewrócił na podłogę, pocią­
gnąwszy za sobą dorodną małżonkę. —  VV całem  
zgromadzeniu powstał śmiech szemrzący — a Stasia, 
spojrzawszy na mnie swobodnie, rzekła ściskając mi 
rękę: N ie lękaj się drogi Romanie— widok tych ludzi 
zamiast mi szkodzić przyniósł nowe i skuteczne le­
karstwo... Powiem ci nawet, że jśżeli pozwolisz, zbli­
żę się do nich i podziękuję uprzejmie za to, że tak 
tanio sprzedali mi szczęście całego życia.

Po niefortunnym wypadku, państwo Leonostwo, 
natychmiast opuścili salę a nazajutrz już ich w Ems 
nie było. Stasia podczas tego wieczoru, była bardzo 
w eso łą— a powróciwszy do mieszkania nie miała do­
syć słow , spojrzeń i uścisków dla swojego męża, k tó ­
ry obecnie jest najszczęśliwszym człowiekiem  jaki 
kiedykolwiek zamieszkiwał w Jarach —a który tęskni 
do swojej strzechy rodzinnej i do uścisku twojej za­
cnej ręki mój szanowny przyjacielu.

Nie spiesz się jednak z zamiarem przybycia do nas 
za granicę, od którego powstrzymała cię dotąd nieli- 
tościwa pedogra, albowiem za parę tygodni wyjeżdża­
my z Szwajcarji i przez Paryż i Berliu, mało bardzo 
zatrzymując się po drodze wracamy do kraju. Stasia 
życzy sobie tego koniecznie twierdząc, że powietrze 
rodzinnej wioski ostatecznie przywróci jej zdrowie, 
chociaż dziś ju ż— spokój jej tylko potrzebny.^

— „Amen” wyrzekł wesoło baron, skończywszy 
czytanie tego listu — potem porwawszy się rześko z 
fotelu chciał iść przed zw ierciadło—lecz w pół drogi 
syknął boleśnie— wrócił na krzesło i kazał stare mu 
słudzę poprawić stołeczek pod złożoną na nim nogą 
szepnąwszy: „przeklęta pedogra.

K o n ie c .  A l.

gólnym w ieku popisowym , a naw et będzie o rok starszy , 
to je s t do 31 roku  życia w łącznie; gdyby zaś został u- 
ję ty  po w yjściu z tego w ieku, bę tzie pod lega ł karże, na 
mocy w yroku sądow ego, za ukryw ania się przed pobo­
rem do w ojska.

R ząd  Gubernjalny Kaliszski. Stosow nie do rozpo­
rządzenia kom itetu urządzającego w K ró lestw ie P o l­
akiem z d. 5 sierpnia r. b. i na zasadzie punk tu  12-go 
zatw ierdzonych przez kom itet urządzający 11 (2 3 ) m a­
ja  1866 r. zm ian i uzupełn ień  instrukcji rek ruck iej, 
rząd gubern jalny  kaliszski podaje do w iadom ości p u b li­
cznej, że losow anie przez spisow ych gubernji kaliszskiej 
zacznie się 30  .w ześnia r. b. i będzie odbyw ało  się w 
pow iatach w term inach poniżej w okazanych. W  tem  
losow aniu w ed ług  rozk ładu  zatw ierdzonego przez rząd  
gubernjalny , pow inni uczestniczyć spisow i l-» j i ‘2-ej 
kategorji następującego wieku: 1) w pow iecie kalisz- 
8/{im, losowanie zacznie się 30  w rześnia; a) chrześcianie
20  i 21 letn i, b) żydzi 20, 21 i 22 letni; 2) w pow iecie 
sieradzkim, losow anie zacznie się 2 październ ika; a) 
chrześcianie 20 i 21 letni, bi żydzi 20 , 21 i 22 letni; 
3 ) w pow iecie wieluńskim, losow anie zacznie się 3 p a ź ­
dziernika; a) chrześcianie 20 i 21 letni, b) żydzi 20 , 21 
i 22 letni; 4 ) w powiecie łęczyckim , losow anie zacznie 
się 5 października; a) chrześcianie 20 , 21 i 22 le tn i, b) 
żydzi 20, 21 , 22 i 23 letni; 5) w powiecie kolskim , lo ­
sow anie zacznie się 10 października; a) chrześcianie 20 ,
21 i 22 le tn i, b) żydzi 20 , 21 i 22 letDi; 6) w powiecie 
konińskim , losowanie zacznie się 14 października; a) 
chrześcianie 2 0  i 21 letni, b) żydzi 20, 21 i 2 2  letni; 
7 ) w powiecie słupeckim , losow anie zacznie się 16 p a ź ­
dziernika; a) chrześcianie 20 i 21 letni, b) żydzi 20 i 21 
letni; 8) w pow iecie ture/cskim, losow anie zacznie się 
21 października; a) chrześcianie 20 i 21 ietni, b) żydzi 
20 , 21 i 22 letn i. O znajm iając o tem , rząd  gub ern ja l­
ny w zywa w szystkich spisow ych gubernji kaliszskiej w 
w ieku wyż oznaczonym będących, a  nie posiadających 
legalnego p raw a (na mocy zatw ierdzonych przez w ła ­
dzę dokum entów ) do w yłączenia, aby osobiście staw ili 
s ę do m iasta pow iatow ego, jako  zbornego punk tu  okrę­
gu, gdzie są  zapisani do ksiąg  ludności s ta łe j, nie pó­
źniej term inu, w którym  zam ierzono w pow iec e z a ­
cząć losowanie. Spisow y nie staw iający  się do swego 
okręgu dla spełn ienia obow iązku rekruckiego, je ie ii 
sw ego n iestaw iennictw a nie uspraw iedliw i praw nem i 
przyczynam i, pozbaw i się służących mu praw  do w y łą­
czenia od w ojska, ja k  rów nież przyw ilejów  w y n i k a j ą ­
cych z w yciągniętego za niego num eru, chociażby w e­
d ług  takow ego nie w yznaczał się do w ojska. P rzy tera  
rząd  gubern jalny  dodaje, iż n ik t z niestaw ających nie 
moŻJ uspraw iedliw iać się nieznajom ością ciążących na 
nim obow iązków , naw et i w takim  razie, gdyby nie by­
ła  m u doręczona aw izacja do staw ienia się w okręgu .

K asa  Oszczędności M iasta W arszawy  z K antorem  
Pom ocniczym  w gm achu szkolnym za kościołem  św. 
A leksandra przy  A lei ldelwederskiej pom ieszczonym , w 
tygodniu upłynionym  do dnia 15 (2 7 ) W rześnia r. b ie­
żącego w łącznie, w ydała książeczek nowych 50 , na ktoro 
tudzież na daw niejsze w 203  w nioskach złożono ru b . sr 
4 ,531  kop. 65 . N a żądanie zaś 137 uczestników  (prócz 
procentu  rs r. 77 kop. 40 należnego za rok bieżący od 
całkow itych odbiorów ), w yp łaciła  rs. 6 ,519  kop. 53 i 
um orzyła książeczek 53. P rze to  uczestn ików  1 8 ,6 7 6 , 
posiada k a p ita ł rub . sr. 6 4 5 ,8 3 2  kop. 89 lJ.t .

D ZIA Ł NTEURZĘDOW Y

W arszaw a, 
2 0  W rześn ia  (2  P a źd z iern ik a ).

* Wczoraj, 19 września (1 października) o 
godzinie 9-ej rano Jego Cesarska Mość raczył 
odbyć na polach Mokotowskich, mustrę brygady 
kawalerji gwardji, 3-ej dywizji kawalerji, puł­
ków kozaków dońskich Nr 55 i zbiorowo-in- 
strukcyjnego, sotni kubańskiego dywizjonu ko­
zaków, 3 ej baterji konnej artylerji gwardji i 
3-ej brygady konnej artylerji. O godzinie 11 ‘/2 
Najjaś uejszy Pan, w towarzystwie Jego Cesar­
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza Starszego, Jenerał-Feldm arszałka, 
i niektórych osób szczegółowo zaproszonych, 
raczył udać się drogą, żelazną warszawsko- 
wiedeńską do Skierniewic na polowanie, zkąd 
powrócił do Warszawy o godzinie 7 ‘A wieczo­
rem; w drodze do Belwederu, Jego Cesarska 
Mość, raczył zwiedzić instytut aleksandryjsko - 
marjmski. Całe miasto, podobniejak dni poprze­
dnich, wspaniale było uilluminowane. — W dniu 
wczorajszym o godzinie 6 '/-i z rana, Jego C e­

sarska W ysskość Wielki Książę Aleksy A le­
ksandrowicz, raczył wyjechać drogą żelazną 
warszawsko-wiedeńską do Szwajcarji, miano­
wicie do miasta Komo, gdzie obecnie przebywa 
Najjaśniejsza Pani.

Depesze z Londynu i Paryża potwierdzają 
doniesienia wczorajszego naszeg) telegramu o 
wybuchu powstania w Madrycie, który nastąpił 
tam po porażce poniesionej przez marszałka 
Novaliches pod Kordubą i powrocie tego osta ­
tniego d i stolicy. Jak donoszą wspomnione d e­
pesze, powstanie było ogólne; wojsko zbratało 
się z ludem przy okrzykach: „Precz zBurbonami! 
Niech żyje zwierzchnictwo ludu!” W Madrycie 
panował zupełny porządek, co się zgadza i z dzi­
siejszym naszym telegramem, który donosi obok 
tego , że dnia 19 września (1 października) 
spodziewani byli Prim i Serrano. Tak za­
kończony został pierwszy akt dramatu. Tym­
czasowa junta ogłosiła  usunięcie cd  tronu d y -  
nastji, zamierzając przyszłość kraju złożyć w 
ręce ustawodawczych kortezów. Tym sposo­
bem otwiera się na oścież drzwi intrygom i na­
miętnościom politycznym i drugi akt dramatu 
może być daleko straszniejszy niż pierwszy. 
Teraz chodzi tylko o to, czy przywódcy powsta­
nia, skoro przybędą do Madrytu, zatwierdzą tym ­
czasową juntę.

Zaniechanie podróży cesarza austrjackięgo 
do Galicji, spowodowało wielkie oburzenie tam ­
tejszej ludności przeciwko większości sejmu, 
która znów dla osłabienia tego niezadowolnienia 
głosi, iż zapowiedziana podróż cesarza Franci- 
szka-Józefa dojdzie do skutku po otwarciu po­
siedzeń rady państwa. Sejm galicyjski w takim  
razie m i być rozwiązany, jeżeli wybrani prze­
zeń delegaci do rady państwa złożyliby swe 
mandaty i natenczas rozpisanoby bezpośrednio 
wybory wspomnionych delegatów. —  Gabinet 
wiedeński p o sta n o w ił n a k o n iec  przedsięwziąć 
środki surowości przeciwko stawiającemu opór 
duchowieństwu, i arcybiskupowi z Linz oraz 
kardyn iłow i arcybiskupowi prażkiemu i bisku­
pom czeskim wytoczył procesa o zakłócenie spo- 
kojności publicznej.

W łochy poszły za przykładem związku p ó ł­
nocno niemieckiego i zmniejszyły swą armję o 
17 tysięcy ludzi. Zmniejszenie to samo przez 
się nie jest zbyt znacznem, lecz stanowi wska­
zówkę, że uzbrojenia w państwach europejskich 
doszły już do punktu kulminacyjnego i wymaga­
ją zmniejszeń.

Z Konstantynopola donoszą o wyjeździe na 
długi a podobno nawet nieograniczony urlop 
Fuad-paszy ministra spraw zagranicznych ze 
względów zdrowia. Kierowanie jego wydziałem  
powierzone zostało zastępczo Swfet-paszy; nie­
którzy jednak sądzą, że powodem tego urlopu 
są przyczyny polityczne, a mianowicie niezgo­
dność w zdaniu z prezesem rady stanu M;thad- 
paszą.

W połud nowych p'owincjach Stanów Zjedno­
czonych ciągle trwają rozruchy, które niejedno­
krotnie doprowadzają do krwawych starć.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  2 października {20 wrze­
śnia). La Presse donosi, że tymcza­
sow y rząd hiszpański jednozgodnie 
odrzuca republikański kształt rzą­
du.

M a d r y t ,  30 {18) września. Naj­
zupełniejsza spokojnosc. N ow i u- 
rzędnicy zostali mianowani, lud jest  
uzbrojony. Jutro w  Madrycie od­
bywać się będzie głosowanie po-



wszechne; ustanowienie milicji na­
rodowej z «stało zadekretowane. 
Serrano i Prim przybywają jutro. 
Manuel Concha (margr. del DueroJ 
uciekł. M ieszkający w Madrycie 
anglicy złożyli powinszowania no­
wemu rządowi. Barcelona powsta­
ła. Cheste odjechał do Francji.

(  C om spondenz B ureau)■

W ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n e .
* Poczdam,, 2 8  (16) września. Dziś z rana, Najja­

śniejszy Cesarz Ruski, w towarzystwie pułkownika 
pruskiego Schweinitza, udał się powozem do Wild- 
parku i położył tam czterech jeleniów. O godzinie 
drugiej po południu, Jego Cesarska Mość wrócił do 
zamku miejskiego ( 6tadtschloss). Ponieważ Jego Ce­
sarska Wysokość Wielki Książę Aleksy Aleksandro­
wicz, który spodziewany był po południu, nie przybył, 
przeto nabożeństwo dziękczynne, które było zapowie­
dziane, rde miało miejsca. O godz. 4-ej dany był w 
nowym pałacu wielki obiad. Wyjazd Najjaśniejszego 
Cesarza do Warszawy i króla pruskiego do Baden, 
odroczony został na dzień jutrzejszy, pomiędzy go­
dziną 8-m ą i 9-tą  z rana. (Jo u r. de St. Pet.)

* Poczdam , 2 9  (17) września. Z powodu spó­
źnionej godziny, w której przybył tu  wczoraj Jego 
Cesarska Wysokość Wielki Książę Aleksy Aleksan­
drowicz, wyjazd Najjaśniejszego Cesarza Ruskiego do 
W arszawy nastąpi dopiero dziś z rana. (Ajencja tel. 
ruska).

* roczdam , 29  (17) września. Jego Cesarska W y­
sokość Wielki Książę Aleksy Aleksandrowicz przybył 
tu  o kwandras po północy. Najjaśniejszy Cesarz udał 
się na dworzec drogi żelaznej na spotkanie Jego Ce- 
skiej W jsokości. Najjaśniejszy Cesarz wyjechał dziś, 
o godzinie ósmej z rana, do Warszawy, a król pruski 
o godzinie dziesiątej do Baden. ( T am ie.)

* Wiedeń, 3 0  (18) września. K ardynał-arcybi- 
skup Szwarcenberg i biskupi czescy pociągnięci zo­
stali do odpowiedzialności sądowej za przestępstwo 
naruszenia spokojności zapomocą instrukcij danych 
w przedmiocie prawa o małżeństwie. ( Schl. Z .)

*  Lwów, 29  (17) września. Dziś wieczorem, o- 
koło trzydziestu młodzieży chciało wyprawić pochód 
z pochodniami na cześć Smolki. Policja rozpędziła 
ich. Projektowany pochód z pochodniami zapropono­
wany był przez towarzystwo demokratyczne. (D ie  
Presse) •

* i\ra lów , 3 0  (18) września. Radca dworu Pos- 
singer, będąc powołany | rzez Giskrę do Wiednia, 
wyjechał tam dziś zrana. Opinja publiczna w kraju 
wskazuje na niego jako na osobi-tnść najstosowniej­
szą do kierowania namiestnictwem galicyjskiem. 
(Tam że).

* Praga, 29  (17) września. Z m inisterstwa policji 
nadeszło polecenie, ażeby władze użyły przeciw me- 
etingom całej swej powagi i ażeby zaniechały nadal 
wszelką nie na czasie będącą względność; mają być 
przedsięwzięte środki, któreby w razie bezskuteczne­
go wdania się urzędników, zdclnebyły  przeszkodzić 
pogwałceniu praw a.—Profesor Stein, ewangielik, za­
twierdzony został w godności dziekana uniwersytetu, 
pomimo [ro testu  założonego przez profesorów ultra- 
montańskich. — Powiadają, że baron Kollersperg u- 
praszał o urlop Sześciotygodniowy. (Tam że):

* Praga, 2 9 (1 7 ) września. W obec telegramu 
zamieszczonego w Presse, jakoby po wynurzeniu 
oświadczenia w sferach czeskich przez namiestnika 
barona Kellersperga, kanclerz państwa baron Beust 
przy swojem ostatuiem widzeniu się m iał zaprojekto­
wać m u "stąpienie do ministerstwa, I  rager Z  upo- 
ważioną została do zaprzeczenia stanowczo tej fałszy­
wej wiadomości. (Cor. B iir.).

* peszt, 3 0  (18) września. W sferach dobrze po­
informowanych zapewniają, że organizacja m inister­
stw a obrony krajowej wejdzie w życie dopiero w roku 
przyszłym . ( D ie  Presse).

* Pargż, -29 (1 7 ) września. Pogrzeb zmarłego 
hr. W alewskiego, którego zwłoki zostaną tu  dziś 
przywiezione, odbędzie się z rozkazu cesarza kosztem

* łlorencja , 29  (17) września. Nazione  zaprzecza 
pogłosce, jakoby rząd kazał rob.ć zakupy koni dla ar-
mji. (T am ie). , . D . , .

* Florencja, 3 0  (18) września. Powiadają, że za­
mierzona podróż króla i księcia następcy tronu do 
Neapolu została zaniechaną. (Tam ie).

* Sztutgard, 29  (17) września, btaatsanzeiger 
w irtem bergski potwierdza wiadomość, że na konfe­

rencji militarnej monachijskiej porozumiano się co 
do zasad ustanowienia komisji południowo-niemie- 
ckiej dla twierdz. W przedmiocie punktów szczegóło­
wych, mają być zasiągnięte chisze instrukcje. Przy- 
sżłe posiedzenie odbędzie się 5 go października. 
(Tam ie).

* Konstantynopol, 28 (16) września. Savfet-pa- 
sza, m inister oświecenia, upoważniony został do obję­
cia tymczasowo wydziału spraw zagranicznych. Fu- 
ad-pasza, znajdujący się na urlopie nieograniczonym, 
zatrzym a jednak ty tu ł m inistra spraw zagranicznych. 
(C or.H av. B u l.).

* Queenstown, 29  (17) września. W edług wiado­
mości z Nowego Jorku z d. 19 go września, izba re ­
prezentantów stanu Georgji uchwaliła bil wyklucza 
jący murzynów z sądów przysięgłych. K om itet zło- 
ż my z członków izby prawodawczej, zamianowany 
przez wykluczonych murzynów, udał się do W ashicg- 
tonu, dla wystąpienia pod tym względem z przedsta­
wieniami do kongresu. —W lasach Kalifornji wy buchł 
pożar. Sto do dwustu mil kwadr, lasu zdatnego do 
budowli, stało się już pastwą płomieni. (Cor. H a v .  
B u l ).

* ( D z i e n n i k a r s k i e  k a c z k i ) .  D resd. Jour, a 
za nim Bresl. Z tng., Schl. Ztng. i inne niemieckie 
pisma (polskie, rozumie się, powtórzą), donoszą że 
rzym sko-katolicki biskup djecezji kieleckiej ks. Ma­
jerczak, nie chcąc niby wyznaczyć od siebie delegata 
do st. petersburgskiego rzymsko-katolickiego kole- 
gjum, a będąc powołany do Warszawy, zląkł się aby 
go nie zesłano na wygnanie i uznał za właściwe ta je­
mnie przedostać się do Galicji, gdzie się już znajduje. 
Możemy zapewnić, że to wszystko jest najczystszem 
kłamstwem. Ks. Majerczaka nikt nie poruszał, na j­
spokojniej znajduje się on w Kielcach i wybrał a se ­
sora do kolegjum, również jak i reszta zwierzchni­
ków djecezij.

* (N a  w y ś c i g a c h  k o n n y c h ) ,  które odbyły 
się w zeszły poniedziałek, 15 (27) b. m. w obecności 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Miko­
łaja Mikołajewicza Starszego, a w których uczestni­
czyli oficerowie i niższe stopnie pułków kawalerji, 
nagrodę za najwyższą jazdę (275 rs.) otrzym ał kor­
net pułku ułanów lejbgwardji Jego Cesarskiej Mości 
Suchomlin 1-y. Dla niższych stopni udzielono 5 na­
gród, z których pierwszą stanowił złoty zegarek a re­
sztę srebrne zegarki, wszystkie z portretam i Człon­
ków Rodziny Cesarskiej.

* ( Z w i e d z a n i e  s z p i t a l i ) .  W zeszły  piątek, 
13 (25) września, m inister spraw wewnętrznych, je- 
nerał-adjutant Timaszew, zwiedzał szpital św. Jana 
Bożego i obejrzawszy szczegółowo sale gdzie miesz­
czą się chorzy, kuchnię i wszystkie zabudowania n a ­
leżące do tego szpitala, wynurzył swe zadowolnienie 
z porządku, jaki zastał we wszystkich częściach tego 
zakładu.—Dyrektor departam entu medycznego, ta j­
ny radca Pelikan zwiedzał szczegółowo następujące 
zakłady: 10(22) września szpitale św. Łazarza, ewan­
gelicki i św. Jana Bożego; 11 (23) września, szpitale: 
św. Ducha i starozakonuych; 16(28) września, insty­
tu t dzieci moralnie zaniedbanych, dom przytułku i 
pracy, dom przytułku starcow i sierot, i dom p rzy tu ł­
ku starców św. Ducha i Panny Marji. Przy ogląda­
niu tych zakładów, tajny radca Pelikan, wynurzył 
swe zadowolnienie z wzorowego porządku i czystości, 
jakie zastał we wszystkich wspomnionych wyżej za­
kładach.

* ( P  o g  r  z e b) .  W c z o ra j ,  w e  czw a r tek ,  o d b y ła  się 
c l s p o r t a c j a  z w ło k  n a  c m e n ta rz  p ra w o s ła w n y  wolski,  6. 
p. J a n a  D o b ro d ie je w a ,  p u łk o w n ik a  a r ty le r j i  zos ta jącego  
p rz y  N a m  e=tniku w K ró le s tw ie .

* (O  d k r y c i e  w ę g l a  k a m i e n n e g o ) .  O t r z y ­
m al iśm y  od b a r o n a  G u s ta w a  E n g e lh a rd ta ,  w łaśc ic ie la  
d ó b r  G o ła w y ń  (w  p o w iec ie  p ło ń sk im  g u b  p łock ie j) ,  o- 
becnie  [ rzeb y w a jąc eg o  w  W arsz a w ie ,  w d .  15 ( 2 7 )  b. m. 
list  n a s tęp u jące j  t r e ś c i .' „ K o rz y s ta ją c  z udzie lonego mi 
u p rze jm ie  p o zw olen ia  d o s ta rczam  w iadom ość  n a s tę p u ją ,  
c ą : Sz lązaey  w okolicach k o p a ln i  w ęg la  k a m ie n n eg o  u- 
rodzeni ,  p rzy  re p e ro w a n iu  s tudn i  w d o b ra c h  m oich n a ­
trafili  na  p ew n e  ś lady  w ę g la  kam ien n eg o .  P r ó b a  j a k ą  
mt przynieśl i  w y r ó w n y w a  n a jlepszem u w ęg lo w i an g ie l ­
sk iem u. O koliczność  t a  s k ło n i ła  m nie  do  zas iąg n ien ia  
ra d y  d ośw iadczonych  i fach o w y ch  l u d z i : t a k  cywiln i  j a k  
i w ojskow i inżyn ie row ie  ośw iadczyli  jed n o z g o d n ie ,  że 
fo rm ac ja  ziemi w sk azu je  z n a jw iększą  p e w n o śc ią  i s tn ie ­
nie w dobra< h  moich p o k ła d ó w  w ęg la ;  a  je d e n  z nich 
k tó ry  przez  24  l a t  był in ży n ie ram  p rzy  k o p a ln ia ch  w ęg la  
k a m ie n n eg o  w  D ąb ro w ie ,  i k tó ry  s a m  o d k ry ł  t a m  k i lka  
k opa ln i  w ęg la ,  z ap e w n i ł  m nie  n a w e t  s ta n o w c zo ,  że i s tn ie ­
j ą c y  w  d o b ra c h  m oich p o k ła d ,  musi być  b a rdzo  z n a c z ­
ny, k tó re  to  tw ierdzen ie ,  m o żn a  b y  tem  usp raw ied l iw ić ,  
że p o m im o  9 -k ro tn eg o  i to w różn y ch  m ie jscach  d ó b r

m oich w y k o p a n ia  s tudni ,  w o d a  wszędzie  b y ł a  d !a  łu d ź  
nie do  użycia, i p o z o s ta w ia ła  osad ,  k tó ry  n a s y p a n y  p o  
poprzedniem  wysuszeniu,  na  w ęgle  ro z p a lo n e  w y d a w a ł  
s i lną  odurza jącą ,  w o ń  siarki i w ę g la  k a m ie n n eg o ,  z to p i -  
wszy się  w  je d n ą  m asę.  O d k ry c ie  to  s k ło n i ło  m nie ,  u -  
d ać  się  do miejscowego zarządu  gó rn iczego ,  gdz ie  pow ie­
dz iano  mi, że p o d łu g  op isan ia  geograf icznego  k r ó l e s tw a  
Po lsk ie g o  przez  G .  G .  P u s c h  str .  4 2 8 ,  po  p ra w e j  s t r o ­
nie W is ły  pom iędzy  Z akroczym em  a  D o b rz y n iem  (gdzie  
po łożone  są  d o b ra  moje) znajduje  się w  glin ie  p a d y c z -  
nej, p o k ład  w ę g la  kam iennego ,  o czem i p rz e k o n a ć  się  
m o żn a  n a  m ap ie  geognosty i  znej w zarządzie  f in an so w y m  
w  wydzfale  górn iczym . Ł ab ę ck i  w  dz ele sw ojem  części 
I -ej  o^fiłżieł V I  str .  10  o gó rn ic tw ie  polskiem u t rzy m u je ,  
ż e j u ż w r .  18 1 8  w y d o b y w an o  , tu  miejscami do 9 ,0 0 0  
k o rc y  w ęg la  kam ien n eg o ,  i ty lko  z p ow odu  m ałego  po-  
k u p u  dalsze  ro b o ty  w s trz y m an o .  N a  prośbę  moją, p rzy ­
s ła n o  w d. 15 s ie rp n ia  r. b. oficera  górniczego,  aby s p r a ­
w ę tę  bliżej ro zp o zn ać .  T e n ż e  w u rz ęd o w e m  swem s p r a ­
w o zd an iu ,  k tó re  p rzec zy ta ć  m o żn a  w  zarządzie  g ó rn i ­
czym ( k o p ja  tego  s p r a w o z d a n ia  z n a jd u je  się  rów nież  u 
m nie)  o św iad cza  z na jw ięk szą  s ta n o w c zo śc ią  że w do­
b ra ch  m oich,  bez na jmniejszej w ą tp l iw ości  is tnie je  p o ­
k ł a d  w ę g la  kam ien n eg o ,  lecz d la  ro z p o zn a n ia  i lości i j a ­
kości t ak o w eg o ,  t rze b a  w y k o p a ć  7 sztolni,  w  mie jscach 
przez  niego w sk az ać  się  m ających .  Życzeniem mojem 
j e s t  znaleść  spó ln ik a  do tego  p rzedsięw zięcia ,  k tó ry b y  
n iezw łocznie  wz ią ł  n a  s iebie  w y k o n an ie  św idj-owania  
w ła sn y m  kosztem , ok o ło  2 , 0 0 0  rs.  w y n o szący m  a  w r a -  
zie pom yślnego  r e z u l ta tu ,  o t r z y m a łb y  z n ac zn ą  j e d n o r a ­
z o w ą  g ra ty f ikac ję  lu b  też jeż e l ib y  tego  sob ie  ży<zył,  
m ó g łb y  stać  się  spó ln ik  em eksp loa tac j i .  Z a u w a ż y ć  n a ­
leży jeszcze, że k i lka  znacznie jszych tu te jszych  d o m ó w  
b ankie rsk ich ,  wrazie  szczęśliwego re zu l ta tu  ś w id r o w a n ia ,  
o f ia row ały ,  za  u m ia rk o w a n y m  p ro cen tem  i k r e d y t  na  
1 0 0  i więcej tysięcy rs . ,  o raz  że p o ło żen ie  p o k ła d u  w ę ­
gla, odda lone  o jed n ę  w iors tę  od W is ły  a  o 4 0  od W a r ­
szawy,  j e s t  ta k  korzystnem , że ani ang ie lsk i  an i  sz lązki 
węgiel .nie byłby  w stan ie  w y trz y m a ć  k o n k u ren c j i ,  a l b o ­
wiem za 4 0  ko rcy  np. w ęg la  sz lązk iego  t r z e b a  zap łac ić  
tyle  f rac h tu ,  co tu  k o sz to w a ło b y  1 ,5 0 0  k o rc y  w ę g la  
krajowego. ”

*  ( W a g o n y  f a b r y c z n e  n a  d r o d z e  ż e l a ­
z n e j  w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j ) .  J a k  n a  
każdej zagran icznej  d ro d ze  żelaznej w iększego  z w łaszcza  
r u c h u ,  t a k  i n a  d ro g a ch  tu te jsz o -k ra jo w y c h ,  m im o całej  
p rzezornośc i  s łu ż b o w e j ,  z d a rz a ją  się  w y p a d k i ,  s k u t ­
k iem  k tó ry ch ,  w a g o n y  lu b  lo k o m o ty w y  w  b iegu  b ę ­
dące,  a  n iekiedy znaczna  część p o c iąg o w eg o  ta b o r u ,  b y ­
wa n a ra ż o n ą  na  dezo 'ae ję  i r u in ę ,  s t a ją c ą  się  często  p o ­
wodem  z a ta m o w a n ia  kom unikac ji ,  z aw a l iw sz y  lin ję bie­
gu. Czy  to re p e ra c ja  n a ty c h m ia s to w a ,  czy to z e s ta w ie ­
nie, czy też  ro z e b ra n ie  p o p su ty ch  w a g o n ó w ,  czy to w r e ­
szcie spieszne u sun ięc ie  z p lan ty  ru m o w isk ,  zazw ycza j  
zd arza  się i w y k o n y w an e  być m usi  w  pośród  o b sz a ró w  
go łeg o  po la ,  gdzie nie m a  m echaniczno  - pom ocniczych  
śro d k ó w  i o d pow iedn ich  s ta tk ó w .  D o tą d ,  na  p rz y p ad e k  
p o d o b n eg o  zdarzen ia ,  z g ł  iw nych  staei j  w a rsz ta to w y ch  
zab ie ra n o  n a rzęd z ia  i z tak iem i ru szan o  w  d r o g ę ,  lecz 
p rz y  p o śp iech u  i w y b ie ran iu  icb z różnych  miejsc, ła tw o  
b y ło  p rzypom nieć  tego  lu b  o w eg o  n a rzę d z ia ,  a  obok t e ­
go n a  z d ep o n o w a n ie  s t a tk ó w  i m a te r j a łu  nie by ło  
s ta le  p rzezn aczo n eg o  w a g o n u ,  p rzez  co oczyszczanie  z a ­
walonej p rzez  z e p s u ty  t a b o r  linji , m o g ło  d o z n a w a ć  t r u ­
dności i opóźnien ia .  A b /  i ty m  n iedogodnośc iom  z a r a ­
dzić, z ro z p o rząd zen ia  dy rekcji  d ró g  żelaznych  w a rs z a w ­
sko-w iedeńsk ie j  i w a rsz aw sk o -b y d g o w s k ie j ,  z d a w n y ch  
w ag o n ó w  to w a ro w y ch  p rz ezn aczo n o  8 w y łą c z n ie  n a  
w arsz ta ty  rucl o ae ,  z u rząd zen iem  ich w  ten  sposób ,  że 
w k ażd y m  z nich są  s ta le  r a z  n a  zaw sze  zd ep o n o w a n e ,  
wszystk ie  po trzebn ie jsze  n a rzę d z ia  ś lu sa rsk ie ,  k o w a lsk ie ,  
s to la rsk ie ,  p rz en o śn a  k u ź n ia  z m iechem , li w a ry ,  mate- 
r j a ł  podręczn y ,  w ęg le  i t. p. W ra z ie  w y p a d k u  bez n a j ­
mniejszej zw ło k i  ro b o tn ic y  z wsze lk iem i n a rzę  iziami mo­
g ą  w y ru s z a ć  na  miejsce  w y m a g a ją c e  ro b o ty .  W a g o n y  
te  d la  o d ró żn ien ia  ich od  innych ,  p o m a lo w a n e  są  odmien­
nym  ko lo rem ,  a n a d to  n a  k ażd y m  j e s t  n a p is :  „ W * g m
fa b ry c z n y  i t .  d. P r ó c z  tago  m ie l iśm y s p o s o b n o ś ć  o g lą ­
d a ć  Świeżo obecn ie  z A n g l j i  sp ro w ad z o n y  wagon 4 - k - - 
ł o w y  z w in d ą ,  m o g ący  z ł a tw o ś c ią  podnosić i n ad aw a ć  
c ięża ry  przesz ło  100 p u d ó w  ważące.  W a g o n  i w inda  
s ta n o w ią  j e d n ą  ca łość  Bllnej k o rs t ru k c j i  i z użyteczności 
swej n a  d ro g a c h  angie lsk ich  prak tyczn ie  poznać się ju ż  
d a ły .  W  raz ie  w y p a d k u  gdzie na  drodze, w agon  z w in d ą  
i w a g o n  fab ryczny  jednocześnie  wysłane, doz w o ą  n a ty c  l-  
m ia s t  sku teczn ie  ro zw inąć  w każdym pun  cie n ieszczę­
ścia p o t r z e b n e  roboty .  <£•

♦ ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  A n to n in a  M a r o ń s k a ,  
żona  w y r o t n i k a ,  P o d  Nr- 2 2 1 8 /1 9  z am ieszk a ła ,  n a z b ie ­
ra w sz y  t rzy  dni temu w lesie, g r z y t o w  ró ż n e g o  ro d z a ju ,  
j a k  się o k a z u j e  j adow itych ,  z ja d ła  j e  i w d n iu  w c z o ra j ­
szym z m a r ł a .  -T egoż  d w a ,  S t a n i s ła w  K a ś k a ,  r o b o tn ik ,  
p r a c u j ą c y  P « y  r e p a r a t j t  d o m u  N r .  2 7 9 2 ,  p rzez  w ł a s n ą  
n i e o s t r o ż n o ś ć  sp a d ł  z fac ja ty  teg o ż  d o m u  i u h  g ł  t a k  s i l .
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nemu wstrząśnieniu mózgu, że w kilka g o d :in  po ode­
s łan iu  go do szpitala, um arł .  O wypadkach tych sądy 
właSciwe zawiadomione zostały, a pizez policję zarzą­
dzono dochodzenie. —  W  domu pod K r. 708 /9 ,  Łukasz 
D embiński,  robotnik, zdejmował belkę z woza, k tóra  
przypadkow o upadłszy mu na  nogę, niebezpiecznie j ą  
skaleczyła. Dembińskiego odesłano do szpitala Dzieciąt­
k a  Jezu3.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs- 1 kop. 10 dziś rsr. 1 kop. 10.
Z a  frank  „  „  — „  30 „  n — n 30.
Z a  złoty reń. „  —  „ 6 5  % „ „ —  „  65 '/a
N B . Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró­

dła  i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( N a b o ż e ń s t w o  d z i ę k c z y n n e ) .  B irż. Wied. 
donoszą.; W niedzielę, 15 (27) września, odprawione 
zostało w Carskiem Siole, w cerkwi wielkiego pałacu, 
nabożeństwo dziękczynne z powodu szczęśliwego u- 
niknienia niebezpieczeństwa przez Jeg i Cesarską Wy­
sokość Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza, 
przy rozbiciu się fregaty śrubowej Aleks mder New­
ski.

* ( P o d r ó ż  N aj  d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b ) .  
Gazeta Kaukaz donosi; „Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Michał Mikołajewicz, po odprowadze­
niu do Poti Najdostojniejszej małżonki swojej, Jej 
Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżny Olgi Teodo- 
równej, wrócił 19 (31) sierpnia napowrót do miasta 
Kutaisu, 20 zaś sierpnia (1 września), o godzinie 7-ej 
wieczorem, udał się przez nowo budującą się drogę 
wojenno-osetyńską, na Leczgum, Kaczę, wąwóz Ma- 
misoński i Osetję, do miasta Władikaukazu. Podróż 
ta, która została obecnie pomyślnie ukończona, trwa­
ła  pięć dni; 20 sierpnia (1 września), Jego Cesarska 
Wysokość zrobił tylko 66 wiorst drogi, z których 39 
powozem i 29 konno, i nocował na uroczysku Kwi- 
szczary; 21 sierpnia (2 września), Jego Cesarska Wy­
sokość jechał dalej konno i zrobił 45 wiorst drogi, 
do miasteczka Owi, ^dzie przenocował; następnego 
dnia zrobił także konno 36 wiorst drogi do wsi Gru- 
szewi, gdzie nocował w obozie zawczasu w tym celu 
urządzonym; 23 sierpnia (4 września), przejechawszy 
16 wiorst konno i przebywszy wąwóz Mamisoński, Je ­
go Cesarska Wysokość odbywał dalszą podróż powo­
zem, i przenocowawszy w Sadoniu, zwiedził szczegó­
łowo kopalnię, i 24 sierpnia (5 września), o godzinie 
8 '/2 wieczorem, przybył szczęśliwie do Władikauka- 
ukazu. W końcu nadmienić wypada, że podczas po­
dróży Jego Cesarskiej Wysokości konno od wsi Twisz
i do wąwozu Mamisońskiego, postępował za Jego Ce­
sarsko Wysokością faeton zaprzężony w parę koni, 
i  w ten sposób, po raz pierwszy ukazały się ślady 
kół na pochyłości południowej i w wąwozie drogi wo­
jenno- osetyńskiej ”.

* (K  r z y ż  i e w a n g e l i a ) .  Wil. Wiest. do­
nosi, że z polecenia Najjaśniejszej Cesarzowej, sekretarz 
Je j  Cesarskiej Mości p rz js la ł  jenera ł-gubernatorow i 
północno-zachodniego kraju krzyż s rebrny wyzlaoany 
i takąż  ewangelię, najłaskawięj ofiarowane przez Jej 
C esarską  Mość dla odnowionej starożytnej katedry m e­
tropolitalnej w Wilnie, z powodu mającego się odbyć 
poświęcenia tej katedry.

* (K  o l e j  ż e l a z n a  w i t e b s k  o - o r ł o  w s k a ) .  
"Dziennik gubernjalny witebski donosi, że budow a kolei 
żelaznej witebsko-orłowskiej szybko postępuje; w d ru ­
giej połowie miesiąca września ma się rozpocząć ruch 
pociągów pasażerskich między Witebskiem i Roslawiem, 
r,a przestrzeni 230  wiorst.  N a  tej części kolei urządzo- 
150 10 stacij i cztery przystanki; pierwsze w odległości 
18 do 28 wiorst, mianowicie; w W itebsku, K iynkacb, 
Szebekime, "Rudni, Cholinkach, K u pry no ,  Smoleńsku, 
Kabcowie, Stodoliszczu i Roslawlu; przystank : w Chm a­
rach ,  Lialouczaeh, N agoti i między s tacjam i Cholinko i 
R u d n ią .  Smoleńsk ]e2y p ra w ;8 w połowie drogi m ię­
dzy Y\ itebskiern i Roslawiem , cokolwiek bliżej tego 
m ias ta ,  mianowicie 127 */2 wiorst. R uch na tej kolei 
us tano w ion y  będz e podług zegaru witebskiego, z zastoso­
w an iem  się do ruehu  na kolei witebsko-dynaburgskiej .

* (K o 1 e j  ż e l a z n a ) .  Otrzymano w adomość, że 
k ierujący ministerstwem skarbu wniósł do komitetu m i­
nis trów projekt względem wyznaczeń a nowego k o n k u r­
su na budow ę kolei żelaznej charkowsko azowskiej. P r o ­
je k t  ten został jednogłośnie  odrzucony, j komitet mini­
s trów  postanowił wyjedn ć Najwy. sze pole.-enie na u 
dzielenie koncesji dotychczasowemu konstruktorowi kolei 
azowskiej p  Polakow ow i, który" zobowiązał się w yb ud o­
w ać  ca łą  kolej azowską z C harkow a do T a gan r  ;gu i r 0 . 
s tów a nad  Donem, na  1 listopada 1869 r., a  z Kureka 
do Charkow a na 1 sierprra  tegoż roku. {Now. Wrejn).

Wypadki wHiszpanji.
* Paryż, 29 (17) września. Podług otrzymanych 

tu wiadomości z Hiszpanji, ruch w Arragonji i Na­
warze zaczyna przybierać charakter karlistowski. — 
Espartero jest chory i leży w łóżku, tak, iż zmuszony 
jest do trzymania się zdała od wszelkiego udziału 
czynnego w ruchu powstańczym.— W prowincjach 
biskajskich duchowieństwo ma c:ynić usiłowania dla 
nakłonienia ludu do uzbrojenia się w obronie królo­
wej. ( Wolffs T. B.)

* Paryż, 29  {17) września. L a  Fr. donosi o roz­
poczęciu agitacji karlistów w Nawarze i w Arragonji. 
(Cor. Biir.)

* P aryż , 30 (18) wrześnii. Journal des Debits 
ogłasza depeszę, donoszącą, że armja jenerała Nova­
liches została rozwiązaną i że marszałek Serrano 
znajduje się ze swemi wojskami w drodze do Madry­
tu, bez'natrafiania na opór.— Podług Sie:le'a, posel­
stwo hiszpańskie nie otrzymało od 48 godzin żadnych 
wiadomości. ( Wolffs T  B ) .

* Londyn , 30 (18) września Depesza z Madrytu 
z 29-go b. m„ ogłoszona przez Times'a, donosi: Ńo- 
valiches został pod Kordubą odparty przez powstań­
ców. W Madrycie panuje wielkie wzburzenie umy­
słów. Concha a ij stawia ruchowi żadnych przeszkól. 
Wojska bratają się z ludem. Nie było rozlewu krwi. 
Herby i popiersia królewskie były wleczone po uli­
cach. Ustanowiona została junta tymczasowa. W mie­
ście panuje zupełny porządek.—Depesza z Madrytu, 
zamieszczona w Morning Post, donosi: Junta tyracza 
sowa proklamowała obalenie dynastji i oświadczyła 
się. za prawem głosowania powszechnego i za korte- 
zami ustawodawczemu (Tam ie).

* Paryż, 30 (18) września. Ajencja Havas Ogła­
sza następującą depeszę z Madrytu, datowaną 29 
b. m. i potwierdzającą wiadomości podane przez T i­
mes'a: Margr. Novaliches zastał pobity i raniony 
i wrócił do Madrytu. W Madrycie wybuchło powsta­
nie, które ma atoli charakter pokojowy. Wojska bra­
tają się z ludem. Dają się słyszeć okrzyki: „Precz 
z Burbonami! Niech żyje wszechwładztwo narodu!'’ 
Concha i jenerał-kapitaa Ros de Olano ustąpili. Po­
wstanie jest powszechne. Ustauuwiona została tym­
czasowa junta rządowa, złożona z czterech progres- 
sistów, czterech liberalnych i czterech demokratów. 
Marszalek spodziewany jest jutro w stolicy. Herby 
królewskie zostały pozdejmowane z gmachów rządo­
wych, Kapele przebiegają ulice, które są uilmnino- 
wane i bardzo ożywione. (T a m ie ).

* M adryt, 29 (17) turześnia. Wuj ska marszałka No­
valiches połączyły się z wojskami Serrano, który ma­
szeruje ku Madrytowi; Novaliches raniony zostai w 
bitwie; stolica zrobiła pronunciamento bez rozlewu 
krwi; prezes ministrów złożył swój urząd; rząd tym­
czasowy spełnia junta rewolucyj na złożona z stron­
ników unji liberalnej. Progresiści i demokraci są jak 
się zdaje jej przeciwnikami. Jenerał Eodevolano (?) 
spełnia urząd jenerał-kapitana Madrytu, Havauna 
odjechał do Sau-Sebastiau, Usedo pozostanie w sto­
licy. Spodziewają się co chwila przybycia Prima. 
Hr. Girgenti jest swobodny, nie był wcale raniony. 
(Cor. Biir.)

* Florencja, 29 (17jwrześnia. Zrprzeczają wiado­
mości o posłaniu fregat włoskich na brzegi Hiszpa- 
nji. (Tamie).

* Ciekawe sprawozdauie z pierwszych chwil po­
wstania w Kadyksie podaje dziennik lizboński Jour­
nal de commercio, który pisze mi ędzy inuemi: „Je 
nerał Prim przybył 17 go września w nocy, na paro 
statku angielskim, z Gibraltaru do Kadyksu, i udał 
się niezwłocznie na pokład fregaty, na której znajdo­
wał się admirał Topete, dowódca eskadry, wraz z li­
cznymi oficerami; odbyła się pomiędzy nimi konfe­
rencja i Prim pozostał na fregacie przez całą noc. Na­
stępnego dnia, o godzinie 5 '/ , ,  eskadra dała 21 salw 
z dział i orkiestra wojskowa marynarki zagrała fan­
fary i ulubiony hymn Riego. Obudzeni w ten sposób 
mieszkańcy widzieli, jak okręta rozniecały parę i kie­
rowały swe działa przeciw fortowi. Admirał posłał 
następnie do komendanta twierdzy parlamentarza 
z żądaniem poddania się. Komendant chciał z po­
czątku stawiać opór, lecz widząc, że przysposobiono 
na okrętach wszystko do wylądowania wojsk, i że 
obok tego bataljon kantabryjski wydaje okrzyki na 
cześć Prima, me przeszkadzał bynajmniej wylądowa­
niu piechoty okrętowej. Pu łk  artylerji, należący do 
składu załogi, cofnął się do fortu Catalina i sposobił 
s;ę do odporu; posłano do niego parlamentarza, któ­
remu on oświadczył, że podda się każdemu jenerało- 
wi, z wyjątkiem Prima. Jak skoro następnie admi­
rał Topete wezwałgo w swojem imieniu do poddania 
się, pułk wystąpił z fortu przy dźwiękach kapeli woj­
skowej i wydając okrzyk: „Niech żyje wolność!!” Ka­
rabinierzy i gwardja narodowa przyłączyli się bez 
oporu do ruchu. Przewódcy powstania zabronili na­

stępnie opuszczać komukolwiek miasto i kazali przer­
wać komunikację telegraficzną i Da drodze żelaznej 
i pospieszyli z uorganizowaniem rządu tymczasowego. 
Utworzyła się natychmiast zn stanu kupieckiego jun­
ta, która wybrała na swych prezesów admirała To- 
pete i księcia Ribera. Junta tymczasowa wydała 
proklamację, w której powołuje obywateli do broni 
dla przeobrażenia kraju pod względem politycznym 
i fiansowym. Proklamacja kończy się temi wyraza­
mi: „Niech żyje wolność! Niech żyje naród niepodle­
gły! Precz z Burbonami!” W pierwszych chwilach 
wzburzenia,^ trzech wyższych urzędników usiłowało 
przeszkodzie powstaniu, lecz zostali oni zabici przez 
lud i żołnierzy.^ Wyspa San-Feruando, położona o 
4 do 5 mil od Kadyksu i posiadająca nieliczną zało­
gę, została po słabym oporze zajęta przez powstań­
ców, przyczem poległ inspektor arsenału tamecznego. 
Miasta sąsiednie Xeres, Porto de Santa-Maria, Porto 
Real i Medina Sidonia, p wstały także. Jenerał Prim 
wydał także na pokładzie okrętu wojennego Saragos­
sa, w zatoce Kadyksu, pod datą 18 września prokla- 
macię, albo raczej wezwanie do broni, w którem po­
wiada, że godzina rewolucji wybiła, i że jest to wpra­
wdzie ostateczny, lecz zarazem nieunikniony środek, 
jaki staranie o dobro ojczyzny podaje w ręce. Dono­
si on, że jenerałowie Serrano i Dulce znajdują się 
już, tak samo jak i on, na statkach hiszpańskich, i że 
zwłoka w przyby ciu ich spowodowaną została praw­
dopodobnie wiatrem niepomyślnym. Odezwa ta koń­
czy się także wyrazami: „Niech żyje wolność! Niech 
żyje uaród niepodległy!” — Do Koln. Z . piszą z P a ­
ryża co następuje o położeniu rzeczy w Madrycie i 
Barcelonie i o charakterze ruchu: „Otrzymałem od 
przyjaciela list z Barcelony, z którego przytaczam 
ten ustęp: Dnia 26 września panowała jeszcze w sto­
licy Katalonji zupełna spokojność, komiteta zaś re ­
wolucyjne potajemne nie dały tam i w Madrycie ha­
sła do powstania dla tego jedynie, że nie czuły się 
dość silnemi dla wystąpienia z powodzeniem i nie 
chciały przez niefortunny wybuch skompromitować 
całe przedsięwzięcie. Don Jose de la Concha, nowy 
prezes gabinetu, zdołał nakłonić dwie tylko osoby do 
utworzenia z nim ministerstwa, nie posiadającego ani 
barwy, ani powagi, lecz mającego za to dwa wielkie 
błędy, z których pierwszy zależy na tern, że nie ma 
ono żadnego stronnictwa, drugi zaś na tem, że jest 
afrencesado, t. j. uchodzi za najczystszy wyraz wpły­
wu f • ancuzk iego ,  co obecn ie  d o s ta te c z n e m  jest wHisz­
panji dla zdeskred) towania go. Dotąd na pierwszym 
planie ruchu ukazują się tylko ludzie należący do 
unione liberał z kilkoma progressistami, podczas gdy 
stronnictwa demokratyczne i ludowe trzymają się na 
uboczu, i z tego powodu nie wiadomo, czy proklama­
cja, którą wydali 19-go września w Kadyksie wspól­
nie książę de la Torre, Prim, D >mingo Dulce, 
Francisco Serrano-Bedoya, Ramon Novilas, Rafael 
Primo de Rivera, Antonio Caballero de Roda i 
Juan Topete, jest rzeczywiście oznaką, iż sprzecz- 
czne żywioły rewolucyjne pojednały się z sobą. 
W  każdym razie znane jest rozdwojenie, które 
panowało dotąd pomiędzy stronnikami Prima a 
ludźmi należącemi do unione liberal, i które spowo­
dowało istnienie dwóch sprzecznych poiniędzy sobą 
ajentur hiszpańskich, jednej w Biarritz i drugiej w 
Bajonnie, zaopatrujących pisma paryzkie w wiadomo- . 
ści sensacyjne i niespodziane. W Barcelonie władze 
utraciły wiele ze swej dotychczasowej srogości. We 
wszystkich miejscach publicznych prowadzą się bez 
obawy rozmowy polityczne i czytane są publicznie 
rozmaite odezwy rewolucyjne. Prasa madrycka, mia­
nowicie E l Imparcial i E l Universal, wyśmiewają 
nielitościwie dawne i nowe ministerstwo, Iberia zaś 
poważyła się nawet napisać: „Przy odkopywaniu 
sklepień piwnicznych, znaleziono w Tarragonie sześć 
trupów; było to przeto prawie ministerstwo, zwłasz­
cza, że trupy nie miały już w sobie prawie nic ludz­
kiego”. Cokolwiekbądź nastąpi, sama tylko unione 
hberal osiągnie ster rządu; jest to jedyne stronnictwo 
dobrze uorganizowane, silne i uzdolnione do rządze­
nia, bądź z dynastją, bądź też bez takowej. (Nordd. 
A . Z.)

A u s tr ia  i Z iem ie  s ło w ia ń sk ie .
* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e .  — Se j my .  — O p o ­

z y c j a  k l e r y  k a l n a ) .  Wiedeń, 28 września. Co się 
tyczy namiestnika galicyjskiego hr. Gołuchowskiego, - 
miano postanowić na posiedzeniu rady ministerialnej, 
które odbyło się dziś w południe, że udzieloną mu 
zostanie pensja emerytalna; sejm zaś galicyjski zo­
stanie wówczas jedynie rozwiązany i rozpisane będą 
wybory bezpośrednie do rady państwa, jeżeli depu­
towani do tejże rady, wybrani przez sejm, złożą swe 
mandaty i usuną się w ten sposób od działalności 
parlamentarnej, jak to miało miejsce cztery lata te­
mu. Na czele administracji Galicji pozostaje tymcza­
sowo p. Possinger, wice-prezes namiestnictwa, i upły-
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nie jeszcze dość czasu, zanim nastąpi stanowcza no­
minacja nowego namiestnika, rząd bowiem znajduje 
się w niemałym kłopocie co do wyboru osobistości 
na to stanowisko. Największe szanse zdaje się mieć 
po swej stronie m inister rolnictwa hr. Potocki, lecz 
zachodzi pytanie, czy okaże się on skłonnym do przy­
jęcia stanowiska, które będzie go m usiało postawić 
natychm iast w sprzeczności z większością jego do­
tychczasowych przyjaciół i stronników. — Wczoraj 
zamknięte zostały posiedzenia sejmów morawskiego 
i dalmackiego. Większość tego ostatniego założyła 
stanowczy protest przeciw podniesionym na sejmie 
węgierskim i w pismach węgierskich roszczeniom co 
do wcielenia Dalmacji do krajów korony św. Szcze­
pana; w ten sposób sejm dalmacki zam knął swą se­
sję czynem politycznym, którem u nie można odmówić 
doniosłości.—Zdaje się, że rząd chce wystąpić ze środ 
kami eaergicznemi przeciw opozycji klerykalnej. 
Arcybiskupowi prażskiem u, pomimo jego protestu, 
komisarz sejmu krajowego zabrał 25 b. m. znajdu­
jące się jeszcze w posiadaniu konsystorza ak ta doty­
czące spraw rozwodowych, biskup zaś z Linz, Rudi- 
gier, ma być pociągnięty do odpowiedzialności sądo­
wej za list pasterski, k tóry skonfiskowano mu nieda­
wno i który stanowi przestępstwo naruszenia spokoj- 
ności publicznej. (N ordd . A . Z .)

* ( M e e t i n g  ż e ń s k i ) .  N ordd. A . Z . podała 
niedawno krótką, wiadomość o wielkim meetingu żeń 
skim, który odbył się w okolicach m iasta Wysokiego 
(H ochstadt). Gazety czeskie ogłaszają o tym m eetiu- 
gu bardziej szczegółowe wiadomości. Odbył się oa 
w Kokronoszach (Riesengebirge), na tak zwanych 
„W zgórzach Pietruszkowych.” Ten nowego rodzaju 
meeting nie miał wcale charakteru politycznego, lecz 
władze miejscowe nie chciały dać upoważnienia, na 
odbycie go. Pomimo to, dnia 20-go września zrana 
zjawiły się plakaty zwołujące na zgromadzenie, po 
południu zaś ukazały się liczne tłum y z rozmaitych 
okolic; przodem powiewał sztandar w barwach naro­
dowych. Z Wysokiego wyszła około godziny trzeciej 
ogromna procesja, na czele której jechały konno trzy 
kobiety w malowniczym stro ju  narodowym, oraz szła 
kapela miejska. Komisarz miejscowy p. Froreich na­
k łan iał tłum y do rozejścia się, lecz te nie usłuchały i 
nie ruszały się z miejsca. W krótce procesja doszła 
do „ Wzgórz Pietruszkowych,” i przybyło jeszcze kil­
ka kompanij kobiet ze Stanowa. Zgromadziło się o- 
koło 5,000 osób, po większej części kobiet. P. F ro ­
reich wezwał znowu lud do rozejścia się i groził opor­
nym surową karą. Widząc, że kob:«ty włościanki 
sprzeciwiają się mu, uchwycił on za rękojeść swojej 
szpady. Lecz kilka kobiet i młodych ludzi zbliżyło 
się do niego z gniewem i starało  się oddalić go. W i­
dząc to, dobył on całkiem szpady, lecz tłum  odebrał 
mu ją  i złamał; głównie kobiety obeszły się z p. Fro 
reichem niezbyt grzecznie, co zniewoliło go do ra to ­
wania się ucieczką. Potem  kobiety, podzieliwszy się 
na grupy, bawiły się jeszcze kilka godzin na „W zgó­
rzach Pietruszkowych.” — Przypomina to nam znane 
podanie o rokoszu podniesionym w Czechach przez 
kobiety, opisane przez van der-Velda, w znanym ro­
m ansie jego: D er bóhmische Miigdekrieg, który miał, 
ja k  i wszystkie utwory tego autora, wielkie powodze­
nie w przekładzie M. J. Pawliszczewa. Podług tego 
podania, bohaterka, amazonka czeska W lasta, zbun­
towała kobiety przeciw mężczyznom, których posa­
dziła u kądzieli; lecz sprawa ta zakończyła się zwy­
cięż twem mężczyzn.

. *  ( O r d e r ) .  Cesarz austrjaeki pozwolił pp. Palac- 
kiem u i Rjegerowi przyjąć i nosić order Danjela, na­
dany im przez księcia czarnogórskiego.

* ( M a t i c a  n a r o d o w a  c z e s k a ) ,  drukuje obev 
cnie swe nakłady w 12,000 egzemplarzy. Wyszedł 
teraz zeszyt ie . ty ,  obejmujący pracę p. Korźaua, pod 
tytułem: „Ziżka, rys historyczny z czasów husyc- 
kich.”

* ( P r a s a  p e r j o d y c z n a  w W ę g r z e c h ) .  
W szystkich gazet wychodzi w tym roku w Węgrzech 
259; w tej liczbie węgiersKich 125, niemieckich 63, 
słowackich 5, rumuńskich 13, chorwackich 21, serb­
skich 12, rusińskich 3, włoskich 4, łacińska 1, i ży­
dowska 1.

* ( P o ż a r  w S t a n i s ł a w o w i e ) .  Lwów, 29
września. Miasto powiatowe Stanisławów stoi od 
wczoraj w płomieniach. Ratusz, sąd powiatowy z wię/ 
zieniem dla aresztantów, urząd pocztowy i telegrafii 
czny, kościół ormiański, kilka synagog i kilkaset do-i 
mów'uległy zaiszczeniu. Szkody są okropne; tysiące 
ludzi z n a j d u j e  się bez przytułku. — Wynikły wczoraj 
po połudaiu z nieostrożności pożar w Stanisławowie, 
obrócił w perzynę wielką częśc miasta. Na 260 do­
mów spaliły się pomiędzy innemi sąd powiatowy, ra ­
tusz, kościół ormiański, trzy synagogi. S traty  są bar­
dzo znaczne i podają je  na 2 miljony. 8,000 ludzi 
zostało bez przytułku. Z powodu silnego wiatru, u­

trudnione były środki ratunku, i ogień nie został 
jeszcze całkiem zagaszony. W czoraj wieczorem, na 
żądanie wydziału okręgowego, wysłany został nad­
zwyczajnym pociągiem oddział wojska do Stanisławo­
wa dla niesienia pomocy i strzeżenia ocalonych od 
pożaru ruchomości. Tu zbierają chleb i pożywienie. 
Ze składek przesłano na pierwsze potrzeby 500 złr. 
Wydział krajowy wysyła dziś do Stanisławowa dele­
gowanych z 3,000 złr. wsparcia. Na jutrzejszem  po­
siedzeniu sejmu ma być postawiony wniosek o udzie­
lenie pogorzelcom wsparcia 16,000 złr. z funduszów 
państwa. ( Oor. B u r ) .

Francja.
* ( Z a p r z e c z e n i a ) .  Paryż, 29  września. L a  

Fr. pisze: W jednym z dzienników wieczornych znaj­
dujemy szereg fautastyczuych i niepojętych nowin o 
jakichś niby przygotowaniach i o chwyceniu się w krót­
ce różnych środków, noszących na sobie charakter 
niepokojący. Mówi on m ięlzy innemi o zwołaniu 
nadzwyczajnem „jednego z ciał państwa”. Jesteśmy 
upoważnieni do zawiadomienia, że wszystkie te po­
głoski nie są oparte na żadnej zasadzie.— N astępują­
cy artykuł komunikowany, ogłoszony dziś rano przez 
niektóre dzienniki, stwierdza podane przez nas wczo­
raj zaprzeczenie pogłosce, k tóra łatwy znalazła przy­
stęp: „Niektóre dzienniki, mianowicie: Siecle, O pi­
nion nationale, Figaro, Oaulois, donoszą, że cesarzo­
wa widziała się prywatnie w B iarritz z królową hisz­
pańską. Wiadomość ta  jest stanowczo lałszywą. 
Królowa nie wydalała się wcale z San Sebastian, a 
cesarzowa nie opuszczała B iarritz” .

W io c h y  i R zy m .
* ( P o d r ó ż  k r ó l a  w ł o s k i e g o )  do prowin 

cij południowych, odłożoną znowu została na dłuższy 
czas. Piszą do Patria, dziennika neapolitańskiego, 
że król uda się do Neapolu dopiero po otwarciu par­
lamentu, t. j. w miesiącu grudniu. Zabawi on tam 
przynajmniej jeden m iedąc. W październiku książę 
i księżna Piemontu udadzą się najprzód do Neapolu 
a potem do Sycylji. Księztwo przepędzą całą prawie 
zimę w prowincjach południowych. {L a  F r.)

A m e r y k a .
* ( S t a n y  p o ł u d n i o w e ) .  W stanach połu­

dniowych unji trwa w dalszym ciągu naruszanie spo- 
kojności publicznej na skutek walki stronniczej po­
między demokratami-i republikauami. Na ulicach Fi- 
ladeltji, z powodu zgromadzenia odbytego przez stron ­
nictwo republikańskie, które dopuściło się przy tej 
sposobności prowokacij wszelkiego rodzaju, przyszło 
pomiędzy republikanami i demokratami do walki na 
pistolety, w której znaczna liczba osób odniosła rany. 
{Nordd. A . Z .).

* ( T r z ę s i e n i e  z i e m i ) .  Londyn, 29 wrze­
śnia. Parostatek Tasm anian  przywiózł nowe szcze­
góły o trzęsieniu ziemi w Ameryce południowej. 
W Valparaiso czuć było tylko lekkie wstrząśaienie. 
Większa część T akatuana (?) i Tome (?) zalaną zo­
stała wodą. Mieszkańcy schronili się w góry. Mała 
tylko liczba z nich utonęła. Z czterdziestu dziewięciu 
statków znajdujących się w Chincas dla ładunku to ­
warów, ocalało tylko sześć. (Oor. Hav. Bul.).

Korespondencje Dziennika W arszawskiego.
Lwów, 16 (28) września.

P r z y ja z d  c e s a rz a  odroczony .  — K o z cza ro w a n ie  z teą;o p s w o -  
d u .— D zien n ik  lw o w sk i.  —  P o d a n i e  s ię  h r .  G o lu ch o w sk io g o  do 
d y m is j i .—  K o n f is k a ta  D zie n n ik a  lw ow skiego.

Otóż i po nadziejach! Cesarz nie przybędzie! ce­
sarz się rozgniewał! cesarz z nami zerwmł!—przep a­
dliśmy! ostatnia nadzieja uleciała z wiatrem! i t .  d., 
i t. d.; to są wykrzykniki, z któremi na każdym kro­
ku spotkać można, tak we Lwowie jak  w Krakowie. 
Porobiono sobie wiele nadziei, ale jeszcze więcej fan­
tazji. Cesarz w istocie nie przyjedzie, a z zerwaniem 
przyjazdu, pozrywały się wszystkie nitki jakiemi 
sztukować chciano kwestję galicyjską, mówię kwestję, 
gdyż wywołać chciało ją  kilku półgłówków wojenno- 
polityczuą demonstracją podczas pobytu cesarza. 
Galicja zrobiła tedy ogromne fiasco , i bodaj czy nie 
zagrzebała się w swej własnej fantazji, k tó rą  sobie za 

;sztandar wywiesiła; lecz dajmy tem u pokój, a 
przejdźmy raczej do stosunków realuych. Oto z po­
wodu przyjazdu cesarza do Galicji, rozpuszczono bą­
ka między publiką, że wszystkie przedmioty zasta­
wione w banku cesarz wykupi; natychm iast roje za­
legały wszystkie banki, a każdy co mógł niósł do za­
stawu co rychlej, by korzystać z czasu; aż oto zawód 
i rozczarowanie, bo zastawione niepotrzebnie rzeczy, 
trzeba wykupić i naturalnie procent opłacić. W  sku­
tek tych i tym podobnych pogłosek, ludność rozją­
trzona naturalnie do żywego, przeklina to Smolkę, to 
sejm, to namiestnika i to tak  dalece, że burm istrz 
miasta Krakowa czuł się zniewolonym wydać odezwę 
zaspokajającą publiczność.

Od kilku dni rozszarpują D zienn ik  lwowski tak 
dalece, że pomimo pomnożenia nakładu o 500 egzem­
plarzy, po godzinie 12-ej ani jednego egzemplarza do­
stać nie można. Jest to bardzo zły znak, a rząd  
chcąc zażegnać zakłócanie spokoju publicznego, po­
winien się starać jak najwcześniej poskromić podbu­
rzające wycieczki Dziennika  wraz z jego adherenta­
mi. Słychać, że hr. Gołuchowski podał się do dymi­
sji, k tórą też i na pewno otrzyma, niemniej i to jest 
pewnem, że namiestnikiem Galicji zostanie jen era ł 
Gablenz. W szystkie inne pogłoski zkądkolwiek one 
pochodzą, nie mają najmniejszej podstawy.

W czorajszy num er D ziennika lwowskiego skonfi­
skowała prokuratorja, lecz nie wiadomo dotąd za ja ­
ki artykuł, gdyż karygodnych było w niem aż trzy.

Y .

S p r a w o z d a n ie  z  e z y n n o ś e i  k o m is j i  l ik w id a ­
c y jn e j  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  o d  1 (13) s ty c z n ia  

d o  1 (13) l ip c a  1 8 6 8  r .
Krótki przegląd czynności komisji likwidacyjnej.
Ze sprawozdania z czynności komisji likwidacyjnej 

za czas od 20 grudnia (1 stycznia) 1866/7, do 1 (13) 
stycznia 1868 r. między innemi pokazuje się: 1) że 
stosownie do postanowienia komitetu urządzającego, 
sprawozdania z czynności likwidacyjnej za pierwsze 
półrocze mają być składane w pierwszych dniach lipca 
każdego roku, i 2) że z przyczyn niezależnych od ko­
misji likwidacyjnej, z powodu nieodebrania przez 
nią w właściwym czasie potrzebnych do sporządze­
nia sprawozdania wiadomości, dozwolonem jej zostało 
złożyć ogólne sprawozdanie za cały powyższy prze- 
ciąg*czasa. Mając to ną względzie i zapobiegając 
mogącym zajść naprzyszłość trudnościom w składaniu 
w swoim czasie półrocznych sprawozdań z czynności 
likwidacyjnej, d la tego  że żądane przez komisję li­
kwidacyjną od zarządu finansowego potrzebne do 
sprawozdania wiadomości w sprawie likwidacyjnej, 
obok istniejących postanowień finansowych, nie mogą 
być nadsyłane wcześniej jak  w pierwszej połowie 
miesiąców lutego i sierpnia, podług starego stylu, 
komitet urządzający za stosowne uznał dozwolić ko­
misji likwidacyjnej składanie naprzyszłość takowych 
sprawozdań w drugiej połowie lutego i sierpnia s ta ­
rego stylu. Na zasadzie tego i w zastosowaniu się do 
art. 8 Najwyższego ukazu o komisji likwidacyjnej, z d. 
19 lutego (*2 marca) 1864 r  , sporządzone zostało ni­
niejsze sprawozdanie za czas od 1 (13) stycznia do 1 
(13) lipca 1868 r., w trzech działach, obejmujących 
stosowne wiadomości w takim porządku, w jakim  u ło ­
żone były trzy działy poprzednio ogłoszonych dwóch 
sprawozdań komisji likwidacyjnej, za czas do 1 (13) 
stycznia 1868 r. Dla zachowania zaś ścisłego związ­
ku między sprawozdaniami, niemniej dla dokładnego 
i porządnego wykładu cżynności wszelkich instytucij 
mających udział w operacji likwidacyjnej, w powyż­
szych trzech działach wyjaśnione zostały: w I-m, 
środki do operacji likwidacyjnej, udzielone ze strony 
rządu; w Il-m , wypuszczenie listów likwidacyjnych 
i wypłata gotowizny do przyznanego właścicielom 
wynagrodzenia likwidacyjnego; w Ill-m , umorzenie 
listów likwidacyjnych przez losowanie. Nadto, w 
ostatnim dziale i w dołączonym do tegoż wykazie 
pod lit. T, uznano za stosowne i słuszne dla podania 
publiczności większej możności przekonywania się 
ile i jakie mianowicie z będących w obiegu listów l i ­
kwidacyjnych uznawane być mogą za sporne, zamie­
ścić wiadomości o stanie sprawy na powództwo róż­
nych władz i osób, względem udzielenia duplikatów, 
w miejsce zatraconych lub skradzionych listów li­
kwidacyjnych.

DZIAŁ I.
Środki udzielone dla operacji likwidacyjnej.

A )  Do 1 (13,) stycznia 1868 r. pozostawało zale­
głości z pozycij budżetowych la t poprzednich

3.678,239 rs. 21 '/* kop-
Prócz tego, podług naj­

wyżej zatwierdzonego na 
rok 1868 budżetu, na ope­
rację likwidacyjną miało 
wpłynąć . .

Na poczet tego wpłynęło 
Pozostało w zaległości 

do 1 (13) lipca 1868 r. • 
Prócz tego do 1 (13) sty­

cznia 1868 r. znajdowało 
się w kasach funduszu li­
kwidacyjnego w gotowizaie 

Zatem w o |ó le funduszu 
likwidacyjnego od 1 (13) 
styczn ia  do 1 (13) lipca 
1868 r. b y ł o .......................

7 ^15.195 rs. U ‘A ^°P-
Rit-/(■ A 434T s ("32 3/.-, kop.Razem ^  ^

8,970,779 rs. "93 kop.

476,573 rs. 1 0 '/t k ip .

11,270,007 rs. 43 kop



2,421,451 rs. 78 ’/* kop.

8,848,555 rs. 64% kop.

8,670,779 rs. 93 kop 

177,775 rs. 71 j/i kop.

B )  Z przeznaczonego na operację likwidacyjną po­
dług budżetu 1868 roku funduszu i pozostałością 
z lat poprzednich, wynoszących jak wyżej 11,270,007 
rs. 43 kop. zamierzono było wydatku

9,141,521 rs. 752/4 kop.
Od 1 (13) stycznia do 1 

(13) lipca 1868 r. wydatko­
wano........................................

Do 1 (13) lipca 1868 r. 
pozostało niezaspokojonych
wydatków.............................

Na pokrycie tych wyda­
tków mają być użyte:

Zaległości • • •
Gotowizna do 1 (13) lip­

ca 1868 r . .......................
C )  Chociaż w wykazie lit. A cz. II, oprócz powyż­

szych  cyfr wyrażona jest summa 1 4 1 5 4 ,4 2 9  rs. 29%  
hop. pod nazwą: „niezaspokojonych wydatków budże­
towych z lat poprzednich i pierwszego półrocza 1868 
i'oku”, ale cyfra ta wyraża tylko nieuiszczone wyda­
tki podług obliczeń budżetowych. Gdy zaś wykaza­
ne w tych obliczeniach pozycje przychodu w odpo­
wiednim stosunku pozostawały do kcóca roku nie 
zajęte, przeto zaliczone były jako pozostałość w bud 
źetach lat następnych do funduszów na pokrycie wy­
datków. Tym sposobem wyżeczone 14,154,429 rs. 
29%  kop. nie wymagają oddzielnego fnnduszu na po­
krycie, a przy ukończeniu emisji listów likwidacyj­
nych ulegną umorzeniu. Dotąd zaś wykazywane są 
w sprawozdaniu jedynie dla związku z budżetem.

Podobny przychód i rozchód funduszów, przezna­
czonych na operację likwidacyjną, wyłożony jest w 
dołączonych wykazach lit. A. cz. I i II. (ci. n.)

R o z m a i t o c  i.
» * ( P r z y w i ą z a n i e  k o b i e t  y),  W  mieńcie Ko- 
stromie, podług doniesienia St. Pet. Wied., wydarzył 
się w tych dniach następujący wypadek: po krótkiej s ła ­
bości zmarł młody nauczyciel S. Dowiedziawszy się o 
tem jego narzeczona, postanowiła odjąć sobie życie. Po­
wiadają, że ona chciała dostać z apteki trucizny, ale to 
je j odmówiono, następnie chciała się zarżnąć, ale jej 
przeszkodzono. Przypadkiem dowiedziawszy się od leka­
rza, który bywał w tym domu gdzie ona mieszkała, że 
m ożna otruć się zapałkami, narżnęła główek z zapałek 
a fosforem  i siarką, i w znacznej ilości połknęła takowe. 
J a k  tylko objawiły się znaki otrucia, z całą spokojnością 
i bez żalu opowiedziała domownikom usiłowania, jakie 
przedsiębrała dla dokonania samobójstwa i powody do 
tego; poczem wkrótce zakończyła życie w bolesnych mę­
czarniach.

znaczają się szczególną delikatnością smaku. Co do 
wódek uladowskich najwięcej się u nas rozpowszechnia 
kimel, pomarańczowa, gorzka bitter, jałow ców ka i ży- 
tniówka. Nowy gatunek wódki, na którą się kilka ziół 
składa, a której produkcja jest nabytym sekretera fa­
bryki, R oztopczyn  zwana, nader ulubiona w  cesar­
stw ie, zyskuje u nas coraz więcej zwolenników. Etykiety 
i pieczęcie noszą herb rooziny Potockich i nie ma dziś w 
W arszawie i kraju  większego zakładu gastronomiczne­
go lub bufetu, któregoby pułki nie przyozdabiały się 
trunkam i uladowskiemi. A jakkolwiek ceny ich daw­
niejsze były nader umiarkowane, mimo to zm alały j e ­
szcze z dniem 1 lipca r .  b. co do wielu gatunków. W ie l­
ki magazyn, jaki z początkiem bieżącego kw arta łu  
tw arty został przy placu bankowym N. 4 7 1 a  w domu 
hr. Przezdzieckiego, imponująco przedstawia przemysł 
dystylatorski w Uladówce. W niezliczonych kolumnach 
butelek, flaszek i r aezyń oryginalnej formy, znajdujemy 
tu trunki najzupełniej odleżałe, etnolujące zewnętrzną 
elegancją, ozdobami i przyborem z takiemiż zewnętrz 
nemi oznakami dystylarni zagranicznych. Ktokolwiek 
zaś pragnie mieć ocit wyborowy i niewątpliwych zalet 
pod względem hygienicznym, ten pewno zadowolonym 
zostanie, nabywając takowy w składzie dopiero pomie 
nionym. * ^

Warszawa,
20 Września 2 Paźi*ieraik j)

K a l e n d a r z ,
W sobotę, 21 wrzetnia (3 października), — św. Kan 

dyda i Ludomiła męcz — Słońce wsch. o godz. 6 min. 5 
zach. o godz. 5 mix. 33.

W niedzielę, 22 września (4 października), — N . M . 
Fanny Różańcowej; św. Franciszka Salezego. — Słońce 
wsch. o godz. 6 min. 6; zach. o godz. 5 min. 30,

S t a n  
Dziś z rana 4- 10»2, R.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. .
Termometr Reaum.............
Stan nieba............................

p o g o d y .
o g o d z . 6 z ra n a . | o godz.4  p opo ł

745.1 
4 - 9  0 
pogoduy

745 3 
-4-15 8

nappogodny

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( N o w e  d I  i e’ł  a ). w  tych dniach nakładem 

K lin a ,  autora „Szkiców,” wyszedł zbiór poezji W łady­
sław a Bełzy p. n. „Pieśni liryczne.” Cena egzempla­
rza kop. 20. Skład główny w księgarni Maurycego 
O rgelbranda obok kościoła św. Krzyża.

* ( Wó d k i ,  l i k i e r y ,  a r a k i  i o c t y  z Ul a-  
d ó w k i  w  n o w o - u r z ą d z o n y m  m a g a z y n i e  
p r z y  p l a c u  B a n k o w y m ,  u l i c a  R y m a r s k a ,  
d o m  hr. P r z e z d z i e c k i e g O ) .  Gazety cesarstwa 
i pisma tutejsze krajowTe niejednokrotnie wzmiankowa­
ły  o znakomitem przedsiębierstwie przemysłowo-han- 
dlowem rozwiniętem w kolosalnych rozmiarach w gub. 
podolskiej, w majętności Uladówka, w edług ustawy 
spólkowego towarzystwa, jaka pod dniem 2 lutego r. b. 
Najwyiej rozpoznaną i zatwierdzaną została. Nie po­
winno dziwić też bynajmniej, że stowarzyszenie to roz­
porządzające środkami postępu i kilkomiljonowym ka­
pitałem , zdolne było zak ład  fabryczno-przem yslow y i  
h an d low y w Uladówce postaw ić na stopie europej­
skiego znaczenia i  rozgłosu. Głó wnym produktem za­
k ładu tego są spirytusy, wódki stołowe bez cukru, wód­
ki słodkie, likiery, araki i octy, tudzież krochmal i ma­
karony włoskie. Moskwa, Odesa, Kijów, Kiszyniew. 
Bcrdyezew, /żytomierz, Charków i Rostow nad Do­
nem i niektó e większe miasta posiadają składy wyro- 
bów z Uladówki. Wszędzie uznanie ich zalet i  kon- 
sum cja p rzy  stopniowem  usunięciu z użycia  tak ko­
sztownych wódek i  likierów  zagranicznych, z każdym
dniem  w zrasta. W W a r s z a w i e  wódki, likiery i araki 
uladowskie zyskały już p o w s z e c h n e  uznanie i wziętość; 
publiczność nasza przekonała się, że nieodstępują one 
w  dobroci zagran icznym , a są  od nich nieporówna­
nie tańsze; znawcy nie mogą się dosyć nachwalić likie­
ru  zwanego benedyktyńskim, likieru chartreuse w dwóch 
gatunkach, przewybornej esencji ponezowej, holender­
skich gorzkich kropli jedynych w swoim rodzaju. 
Damskie likiery, słabsze nieco pod względem mocy, od-

Największe ciepło-j- 16 5 R. Najmniejsze ciepło 8>9 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 3

W i d o w i s k a  
L.T E A T R  W IE L K I. — D ziś , w piątek, balet w 3-ch 
aktach, Modniarki czyli Karnawał paryzki. — O sob y:
Adelina —  panna Couqui, M arja — panna D ylew ska , 
T u rlu re tta— panna Popiel, Fifina —  panna B r a n d t — 
(wszystkie 4 ry modniarki); P ani Morin, w łaścicidsa 
magazynu — pani Żeromska-, Henryk —  pan R ządca ; 
Ponchard — p. M eunier, M ichał— p. P u ch alsk i, P io tr 
p. F ila tyn , — (wszyscy 4, młodzi malarze); P . Michonet, 
wuj H enryka— p. Powiński; Pani Crevecoeur jego tow a ­
rzyszka podróży— panna Twarowska-, Lord Dickson — 
p. Owerło- Gerondio jego powiernik— p. M a r x .— Tań­
ce: P as seul; P asd e tro is ; Kankan; Pas de deux; F inał; 
Kadryle, Pas de quatre, Kadryle. — Jutro, w sobotę, 
balet Fiametta. — W czoraj, we czwartek, dawano balet 
fantastyczny Gizella czyli Willidy; Divertissement, było 
osób 515.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  D ziś , w piątek, kome- 
dja w 4 -eh aktach, Zemsta za mur graniczny. — Oso
by: Cześnik Raptusiewicz —  pan Rychter', K lara, jego 
wychowanica —  pani Ostrowska; Rejent Milczek — p. 
Chęciński-, W acław syn Rejenta— p. Piasecki-, Podsto- 
lina pani Mazurowska-, P apka — p .  Chomiński-, Dyn- 
dalski marszałek cześnika—p. Panczykowski-, Smigalski 
dworzanin cześnika— p. Jejde\ P erełka  kuchmistrz cze­
śnika— p. Dobrowolski', Michał K afar mularz — p. Szo 
ber', Maciej Mientus m ularz— p. Adler', — fraszka sceni­
czna w 1 akcie, Lekcja Śpiewu. — Osoby: P an  Jacenty 
Minor — p. D a m se ; Róża, jego siostrzenica — panna 
O sw ald ; N arcyz— p. Szym anowski.

W Y STA W A  TO  WARZY S T  W A ZACHĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZO W I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

IE A 1 R  RA PPO  (na rogn ulic H rabiego B erga i 
W łodzimierskiej). — D z iś  i codziennie, Wielkie przed- 
Stawieuie towarzystwa artystów i artystek pod dyrekcją 
Fr. Rappo. —Zacznie się o godzinie 7 % .— Wczoraj, by­
ło osób 110.

W  T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D z iś  i  co­
dziennie, przedstawienia trupy pod dyrekcją P. R U88a-

Jo p 8k10e° - - POCZłtek°  £0(iz nl'e ^ '/i- — .Cena wejścia

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat* 
katni Wolskiemi, dawniej Ohma), — otwarty codziennie•

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant ba 
ron Lieven, z Frankfurtu; rzeczywisty tajny radca 
hrabia Tun von Hochenstein, z Berlina; rzeczywiści 
radcowie stanu: hrabia B obryń ski i Spasski, z W ie­
dnia; dymisjonowany jenerał-major Schidtz. z Ko­
wna; -  wyjechali: fligel-adjutant książę D o łą o ru -  
kow, za granicę; kamerjunkier dworu J. C. M. von  
B radlte,, do Petersburga.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żal. w am .* 
wied. i warsz.-bydg. osób 480, wyjechało osób 363; — 
koleją żel. wc.fsz.-patersb. przyjechało osób 105. w yje­
chało osób 88; koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 130, wyjechało osób 80; — statkami paro ­
wem: przyjechało osób — , wyjechało osób — J— w ogó- 
le przyjechało osób 430, w tej liczbie z z a g r a n i c y  26. 
wyjechało osób 507, w tej liczbie za granicę 31.

Dnia 19 U )  b. m. i roku, chorych w 8 miu cywilnych 
szpitalach: przybyło 84, wyzdrowiało 58, umarło 6, 
pozostało 1785 (mężczyzn 829, kobiet 936), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężciyzn 176, kobiet 178.

* W  dniu 19 (1) bież. rnies. i roku, u r o d z iło  SiQ: 
chrześcjan: płci męzkiej 11, płci żeńskiej 13; staroza­
konnych'. płci męzkiej 3, płci żeńskiej 4; razom 3 1 ,— 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie :  par: chrześcjan: 9 ,— 
starozakonnych: 2;—  zm arło : chrześcjan: płci męz­
kiej 17, płci żeńskiej 16; starozakonnych: płci męz- 
kiej 3, płci żeńskiej 2, razem 38.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
 _______________ dn*a  2  O W rześnia (2  P a źd z ie rn ika ) 1 8 6 8  r .

MONETY.

P ó ł-Im j •  -ja ły  R o s y js k ie  ..........................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e . . .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie ...................................
P ru s k i  K u r a n t  za 100 t a l . . . .......................

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to śc i k u p o n u )

O b łig i S k a rb u  za rs . 1 0 0 . . . . , ................................................
B ile ty  S k a rb u  K r  O. Po l. z i  rs .  J 0 0 ....................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r . 835 uo zip . 500 zd. s z tu k ą ___
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A po złp.

3"0  za  s z tu k ę ..............  ........................................................
L i t .  B  po zip. 200 za  s z tu k ę  z k u p n e m ................................
„ „ „  bez  k u p o n u ..................................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  Jój za rs . 10 . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  111-go O k re s u  S o rji 2-e j za r s .l lłO * ) ..
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1 0* ). . . . . .  ............................
D ow ody  K om . C e u tr. L ik w id . za rs . l('C R a ...................
5 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i t z a  z r. 1S54 za  rs. 1 0 ................
6 p o ży czk a  ro ss i j.  S t ig l i tz a  z r. 1855 za rs . l'i
B ile ty  B a n k u  C es. Flos, z r. 1860, za  rs. ! AJ. .
M e ta lik i L u to w e  za rs .  100..................................................

„ S ie rp n io w e  za  rs . 1 0 ...........................................
R o sy jsk a  pożycz, p rem . z 1864 rs. 1 • . . . . < .....................

,,  „  „  1866  „  i n o .................................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g  ż e ­

laz n y c h  rs . 125.......................... i . . .  *.............................. ..
O b lig ac je  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Ż el. po tra u k .  2000

za. rs . 1 0 0 ....................................................................................
A k c je  D ro g i Żel. W a r.-  W ied , za  s z tu k ę ...........................
O b lig ac je  D ro g i Ż e l. W a r . W . po f ra n k  500 za s z t . . .  
A k c je  D ro g i Z el. W a rsz .-B y d g o sk ie j za r». !0 » . . . .
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j. rs . l O u ................ ..................

A k c je  D rg i *Aol. W arsz . -T e re e p o lsk ie i za  rs. l 'U .........
O b lig a c ie  K o le i Ż e l-W a r.  T e re s p o l.....................................
A k c je  D ro g i Ż e l. tab . Ł ó d z k ie j  rs . ł " t» .  ..............

Ż ą  d ano  | P ła c o n o

I -  «  2
~  -  3 4 2 ‘/»

75

50

25

79
*7
68

87

136
131

65

61

77

1(2

* fl 
3<

, 27 I

79 *083
— i 81 CO

H m  33
— 100 : 33
— tOJ 1 17

135 , 50
50 13J i •

Z- 12. I —
L

W E X L K .

B e rlin  .

64 50

91 75
90

. . .1 0 0  T a!.

W rocław .......................................
G dańsk ......................................... „
H a m b u rg .............................................a00 B . M k.
L o n d y n ...............................................  t P t .  S t.
P a r y ż  .................3 '0  F ra n k .
W ie d e ń ...................................... . . . . . 1 3 0  Z ł. W . ,
P e t e r s b u r g .....................................  100  R sr.

M o sk w a.

2 m . 
k. t. 
2 rn. 
2 m.
2 m .
3 m.
2 UL. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m . 
k . t.

l ° 7  '■ 107 4 0
107 i 40 1g7 25

7
u 7 j  7'. 
94 j 59

* W artość k u p o n u  b ież . od L is tó w  Z astaw nych ...............   \
* oti L is tó w  L ik w id a c y in y c h  rs .  I k . 3. % .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R  u o o l  * a O k r ę t  

z  B e r lin a , d. 1 9  W rześnia (1 P a źd z ie rn ika ) 1 8 6 8  roku.

Z B ER L IN A
5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ............................
O b ig ac je  S k a rb o w e  4%. . . . .
L is ty  Z a s ta w n e  4% ................................
B ile ty  B a n k n  R o sy jsk ie g o .
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .

, ,  P e te r b u r g  3 ty g o d n .
, ,  „ 3  m ie s ię c z n y
„  L o n d y n  3 „
„  P a ry ż  2 „
„  H a m b u rg  2 „
„  W ie d e ń  2 >,,

A k c je  R o sy jsk ie  . . , . .
K o le j T e r e s p o l s k a ...................................
d to  W a rs z a w s k o -W ie d e ń sk a  

L is ty  L ik w id a c y jn e  . . . .
N o w a  p o ż y c zk a  p re m jo w a  1 -e ra  .

, ,  »  „  2 -em  .  .
d to  n a  t a r g u  „  . .
d to  , ,  d o s ta w ę  . • .

ż ą d a ją

Z W IE D N IA .

p ła c ą

•»vr«ts/<
« 'V .
S31',
sjy.
«Ss.
91 v. 

s n ’/» 
i i  

160'/, 
87% 
83% .
8 ’
68 V,
66%

11 *%
114 '/• 
665,'/*

I

W e k sle  n a  L o n d y n .
»  H a m b u rg .
». P a ry ż  . .

P o ż y c z k a  N a ro d o w a
5 %  M e t a l i k i ...........................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o

Z PARYŻA.
R e n ta  3 % .........................................
R e n ta  W ło s k a  . . . .
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o  .

Z LONDYNU

P a p ie ry  (C o n so ls )

115 90 
*5 29 
4" *0 
til 60 
5*1 5 

506 30

947/.e
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

IV. /) .  6 0 6 5 . Dyrekcja, D ró g  Ż e la zn ych  
W arszaw sko . W ie d e ń sk ie j i  W arszaw sko- 
„  , . , . B ydgoskiej.

,  oo  m  w iadom ości p o w szech n e j, t e  od 
d . 2 3  W rześnia (5 P aźd ziern ik a ) r. b. tow ary  

rogą elazną ze stacji W arszaw a w y sia ć  się  
m ające, ja k o  też  do te jże  s ta c ji n ad esłan e , 
przyjm ow ane i w ydaw ane będą w  dn iach  po-. 
J szed n ich  od g o d z in y  8  z rana do 4  po p o łu ­
dn iu , w dn iach  zaś św iątecznych  exp ed ycja  t o ­
warów usk u teczn iać s ię  będ zie  ty lk o  od g o d z i­
ny  8  do 1 2  z rana.

W arszaw a d. 2 8  W rześn ia  1863 r.

N . D  6 1 3 3 . P rezes R a d y  Z a r z ą d z o j ł f e j  
T o w a rzy s tw o  D ro g i Ż e la zn e j W a r sz a w sk o -  

T erespo lskie j.
P od aje  d o  w ia d o m o śc i, ż e  n a  od b ytem  w  

JJBiu d z is ie jsz y m  lo so w a n iu  A k c j i i  O b ligacji 
Towarzystwa w roku bieżącym umorzonemi 

m a ją cy c h , n a s tę p u ją c e  n u m era  z k ó ł  wy- 
c ią g n ię te m i z o sta ły :

O bligacje w  sztukach  po  rsr . 1 ,0 0 0 .  
o d  N r . 1631 do  N r  1640  

6 7 0 0  
1 3 0 6 0

7J

» ” I Z i i 1 » «
» 1. S7W 1 1, 1,
„  „ 28071  „ „

„  „ 6691 „ „
,, „ 13051  ,, „
„  „ 201 5 1  „ „ 2 0 1 6 0
„ „ 3 4 6 7 1  „ „ 3 4 6 8 0  w łą c zn ie .

Obligacje w sztukach  po rsr . 1 0 0 .
N r . 3784-5, N r. 3 9 0 2 5 , N r . 4 0 5 9 8 , N r . 4 1 2 3 5 ,

„  4 1 5 2 1 , „ 4 2 0 4 7 , „ 4 2 6 2 5 , „ 43 0 9 3 ,
„ 4 3 1 2 4 , „ 4 3 9 1 1 , „ 4 4 7 3 2 , „ 4 5 2 0 0 ,
„ 4 5 5 7 0 , „ 4 7 5 7 5 , „ 4 7 9 0 0 . „  4 8 0 4 8 ,
„  4 9 7 7 9 .

A kcje w  s ztu ka ch  p o  r sr . 1 ,0 0 0 .  
o d  N r . 571  do  Nr. 5 8 0

» 5361  „  „ 5 3 7 0  ,
„  „ 13061 „ 1 3 0 7 0

16041  „  „ 16050  
1 71 2 0  
2 7 3 8 0
2 8 0 8 0  w łą c z n ie .

A kcje w  sz tu ka ch  po r s r .  1 0 0
N r . 4 6 4 0 1 , Nr. 4 6 7 8 1 , N r . 4 7 6 7 0 , N r. 4 8 0 6 3

, 4 8 1 6 2 , „ 4 9 1 9 3 , „ 5 0 6 3 3 , „ 5 0 7 6 3 ;
W y p ła ta  w y lo so w a n y ch  A k c ji i  O b ligacji 

d o p e łn ia n ą  b ę d z ie  w  k ra ju , C e sa r stw ie  i z a  
g r a n ic ą  w e d łu g  o b w ie s z c z e n ia  z  dn ia  12  (24 )  
W r z e ś n ia  r. b.
W a r sz a w a  d. 19 W rześn ia  (1  P a ź d z  )  1 8 6 8  r

N . D . 6 1 1 / .  R a d a  S zcze g ó ło w a  O piekuńcza  
S z p i ta la  S ta ro za k o r  nych  w W arszaw  ie. 

P od aje  do pow szech n ej w iadom ości, ź e  w d. 
23  W rześnia (5  Paź iz ie r n ik a ' r. b. o god zin ie  
1 z połu dnia , odb ęd zie  s ię  w k a n ce la r ji S z p i­
ta la  tu te jszeg o , g łośna licy tacja  in p lu s, na  
sprzedaż p ozosta łych  j  ; b łek  ra jsk ich , na  u iy -  
tek  re lig ijn y  n ie  zak u p ion ych . Sprzedaż rze­

czon ych  ja b łe k  rajsk ich  na konfitury, od b ę­
dzie s ię  partjam i po 2 0  sztu k , a to  za gotow e  
p ien iądze zaraz po przyb iciu  p rzesiać  s ię  m a ­

ją c e .
W arszawa d .  18  ( 3 0 )  W rześnia 1 8 6 8  r..

N . D . 6 1 2 6 . Syndylc  osta teczny m asy  
u p a d łości A .  J .  L ib r a c h .

W zyw a w ierzycieli te jże  m asy aby w dniu  
2  (1 4 , P aźd ziern ik a  r. b. o god zin ie  5 po po­
łu d n iu , ja k o  term inie naznaczonym  przez S ę ­
d z ieg o  K om isarza, zgrom adzili s ię  w T ryb u n a­
le  H and low ym  W arszaw sk im , celem  n arad ze­
n ia  się  o sposob ie  p ostępow ania  d a lszeg o , po 
n ied o sz łe j do skutk u  sprzedaży fab ryk i i n ie ­
ruchom ości w O zorkow ie sytuow anych  do m a­
sy  należących ; nad m ien ia  p rzytem , iż n iesta - 
y ają c y  w ierzycie le  uw ażani będą ja k o  zg a d za ­
ją c y  s ię  n a  u ch w ałę  przez w ięk szość  g łosów  
o ecQ3’c h na. z g r om adzen iu p ow yższem  wydaną.

J ó z e f  P ozn ań sk i.

O BW IESZC ZENIA  s p  a d k o w e .

Rejer.t R aw . e la rji Z ie m ia ń s k ie j  
Zaw iadam ia in™e f a l k a c h .

W a n ia  s p a d k u  d ó b r 'N ° 'Van^Ĉ ' łC do Hregu lo- 
w a r y j s k i m ,  G u b e r n j i ° S T  P ow i®cie  K al* 
oraz sum rsr. 1 ,126  k o D s ó  ej Po lo*onych, 
2 ,8 0 8  pod N r. 2 8  w dz a le  IV POd N r' 2 3  ‘ r sr ’ 
teczn ego  dóbr P ilokaln it, MalrWykaZU ^ y p o -  
tym że Pow iecie i G ubernj i za p i8a° " zzc*y2na. w 
c i A leksandra U lana  otw artego, tarm i ś “ ,er -  
M arca (9  K w ietn ia ) 1869 roku iry 2naclz” * y 
s ta ł.

S u w ałk i dnia 12 (2 4 ) W rześn ia  1863 r.
K ow alski.

D .  6 1 5 4 . P isa rz  S ą d u  Pokoju w  S to p n icy ,
4*o śm ierci W incentego S zrzepan ow akiego

śe;aŚc Ciela nieruchom ości hyp otecznei w m ie -

3 1 Bpo',0p n icv  P °d N r- Po lic - 1 5 ł  ‘ 4 8 , h y p ‘
lowania' k? j> ° ‘w orzył s ię  spadek do uregu- 

Ł w ietn .a ) *erm “  n>1 dzien 2 1  MarCa ( 2
Stonni^ , r• oznaczam .

P dn’a 6  (1 8 )  W rześn ia  1863 r.
^ w ardzick i.

N .D . 3 9 1 0 .  IJ u c ó p o  M u p o e a ? u  G y ,\a  
Gb IJpacH him b .

C u  M l, O Ó TjfllłA fleTT,, HTO n o C .lT J  CMepTH*.
1. Ioce*aT a I'ocS ucK aro tM a/YBihua He- 

4U H JK H M 0C T H  BT» l o p 0 4 * B  FIpaCHbJLH-B II04T »
N . 23 3  pacnoaioHieHHoM.

2. f ln a  l p o i iK'BBHHa coK pe^W Topa cyMMbi 
120  pyoAew cepeopoMT, Ha iic^ b h h ih m g cth  
N. 76  M 77 BT> ripaCHWUl'B BT, OTA’&'l'B IV  N. 
1 n o  unoT eH iioń km M rs y o e 3 n eseH n oH , o t -  
KpbMHCb Hac 1'B4 CTBa KT* OKOHHBTe.lhHOMy 
ycTpoticTBy, k o h i t ,  H83-łaie»T> e p o k i, 7 (1 9 )  
HHBapu 1869  r. kt* KOTopoMy a h ij i  km*bio- 
ii^ie n p a B o , na TaK ib ijh , 4 0 ,1  jehw  sh h  ih c h  
BT, MdpoBHIH C y4 T, Bb ropo/Tfc UpaCHhlMlTi.

F. ilpacH M U ii., 21  Map. (2  AupTiAH) 1868  r.
BH/IZteBHHt,.

P isarz Sądu Pokoju w P rasnyszu .
Z powodu śm ierci:
1. Józef*  ta G osiew sk iego  w łaścic ie la  n ier u ­

chom ości w m. Prasnyszu pod Nr. 233 p o ło ­
żonej.

2 . Jan a  G ronkiew icza w sp ó łw ierzy c ie la  s u ­
my rs. 120 na nieruchom ości Nr. 76 i 77 w m. 
P rasn yszu  w d z ia le  IV . pod Nr. 1 w ykazu  hy- 
p oteczn eg o  lo k o w a n ej, to łz y  s ię  p ostępow anie  
spadkow e do u k ończen ia  k tórego  w yznaczam  
trrm in na dzień  7 (1 9 ) S tyczn ia  1869  r. w m iej­
scu zw yk łych  p o s ie iz e ń  tu te jszeg o  Sądu, gdzia  
in teresenci z praw am i sw em i z g ło s ić  się w inn i 
pod prek luzją .

P rasn ysz  d . 21 M arca (2  K w ie tn ia ) 18 6 8  r.
B illew  icz.

l i c y t a c j e

I SPR Z ED A Ż E PUBLICZNE.

N . D . 5 8 2 8 . Z a rzą d  F inansowy  
w Królestw ie Polskie.m.

P o d a je  do  p o w szec h n e j w iad om ośc i, iż  na  
dn iu  3  .15} P a źd z iern ik a  r. b. o d b ęd z ie  s ię  w  
sa li p o s ie d z eń  Z a rzą d u  o 12 g o d z in ie  w  p o ­
łu d n ie  g ło ś n a  in  p lu s  l ic y ta c ja  na  sp rzed a ż  
p o  B er n a rd y ń sk ich  łą k  w  d ob rach  R atow o  
G u b ern ji P ło ck ie j  P o w ie c ie  S ierp sk im  p o ło ­
ż o n y c h , a  to  p o c z y n a ją c  od  su m y rsr . 2 ,7 5 0 , 
w y ra źn ie  dw a ty s ią c e  s ie d m s e t  p ię ć d z ie s ią t  
fe, B l iż s z e  w arunki d o ty c z ą c e  s p ła ty  s za c u n ­
k u , sk ła d a n ia  v a d u m  i t  p . p r z e jrz a n e  b yć  
m o g ą  k a żd o d z ien n ie  w  g o d z in a ch  b iu row ych , 
z  w y ją tk iem  dn i ś w ią te c z n y c h , w  b iu rze  Z a ­
r zą d u  F in a n so w e g o  w W a r sz a w ie  lu b  w R z ą ­
d z ie  G u b ern ja ln ym  P ło ck im , o s ta n ie  z a ś  tej  
n ie r u c h o m o śc i p r z ek o n a ć  s ię  m o ż n a  n a  m ie j­
scu .
W a rsza w ą  d. 29  S ie r p n ia  (1 0  W r z e ś .)  1868  r. 

z a  Z a r z ą d z a ją c e g o  W y d z ia łe m ,
R a d ca  K o leg ja ln y , S te fa n o w ic z .

N a c z e ln ik  S ek cji, W y so ck i.

N . D . 6103 . C b  j . i e v j i o e  A m j u m o e
S n p a o d e n ie  H a, \ j u p a m e .u .  1  i y a c m n u .

C ornacH o p a 3 ( i m n e H i a  ł ’.  M ó H H C T p a  < t >n-  
H aH coB i, o t t ,  24  ibenp a/ia  sa N . 2 7 4 , bi. C e -  
4neuK oM b Co.niHoMT, Mara3tiHE 11 (23), 12  
(2 4 )  h 13  (2 5 )  H uaóp a  np onaueąeH U  ó y ^ y r i,
c M ń u i a H H b i e  nyó/iuuH H e r o p r n ,  n a  n p o aaaty  
n e c o u e p L u e i i u o  uh ctom  co^ n , hasonuttinencH  
i n ,  c e s i t  M a r a a n u  n t .  c . i i o . i a u e i o  a a n e n a i - d H -  
h h i i  naKeroBT, e t  oobflB.teH ievn, p i i i u n -
TtMHHHZT, Łfli hT. II COllMtCTMO CT, T®MT,,
H 3 i , y c T H b i e  T o p i  u  M e a i ^ y  . i i m s M H  H c n o ^ a B -  
lUHMH ToKOUbIJi-b H h K e i o D h .  a  i i n p a ą c T a .  
o hb Ul HM li  n p o c T b i H  oÓ ŁHii  l e n i a  o ó m  y u a c i i n  
b t - T o p r a x x .

C K a 3 a i i H a n  c o . u ,  ó y ą e r b  n p e ^ b H B . i e H a  k x  
To p r a v x  u x  c / i y ą y i o i U H i i ,  u a p T i a x x :

a) IIIh ó iik od oH  co u h  urn 15 u a p T iH x m  no  
2 0  ó o s e K i ,  bx  4  n a p T i f l x x  n o  5 0  ó o * ie sx , b ł
2  n a p r i a i m  n o  1 0 0  ó o u e K b ,  u  n o c . i s ą H H H  
u a p T i u  h i  58 f i o u e a x ,  i i c e r o  7 ,1 2 5  n y ą i  8  
a>)HTX a i  758  o o ' i K a x x .

ó )  3 e a e H o u  c o . u i  o ą t i a  n a p T i a  u x  150 n y ą .  
16 #yH. hx  16  ooMKaxx.

HH3 u iaa  lpCHa in plus 3 a nyjrn  lu h ó h k o b o h  
oo/iH 50  K o n .  a 3a nyąm  a e u en o ń  45 K o n .

/ K e u a i o m i e  y i a c T B O B a T b  i . b  T o p r a x b  o ó h -  
3 a H H  n o ą a T h  o ó b n a a e n i H  u a  nvtn H u ą a n p a -  
•re. i i i  1 ÓT c T K a  C r ^ y i e u K a r o  A K ią H 3 H a r o  
y n p a a / i e n i H  c x  u o H c n e i i i e M b ,  Ha K a K y i o  H -  
lyieaHO n a p r i i o  c o z h  i K e / ia e T X  T o p r o z a tb c h ,  
cm n p u . i o H t e n i e . U b  K i u i T a H n i n ,  C n u  i e u K a r o  
C o z H H a r o  M a r a 3 H H a ,  n . m  K a K o r o  a h ó o  O zp y -  
m i i  . 1 0  K a a n a - i e ń c T H a ,  n a  n p e ^ c r a n / i e i i u w i ł  
T y ą a  a a a o i x ,  k o t n p m i i  po imem,  S h t h  b t ,  
c a t ą y l o u i e M b  p a 3 M ® p l i :  Ha n a p r i u  u t  2 0  ó o -  
neKT, 11 py6 . 75  k o ii . ,  b x  5 0  ó o s ^ k i  29  p y ó .  
3 7 ’/a n o n . ;  b x  1 0 0  óo >iaKX 57 p y ó .  75  K o n .  u 
n i  5 8  ó o n e K b  3 4  p y ó

H a  n a K t r a n ,  c m  o ó b f l i i  l e H i e M T .  r i o  n p H a ó -  
W e H U o i l  4 o p M B  p t i u I l T e . l b H o l i  i p B H h l ,  ą n a -  
m i i o  ó b i T b  n p o t i M c a w o :  p B u i H T e . i h u a H  L f C m  
H a  T a K o B y i o  t o  n a o l i w  o ó o l l l a B I I B b  K o / I H -  
H f c r i i o  ó o u e K b  u  N. n a p T i n  n o  n e p n ^ K y .

R e r a  a T n  p a c n e n a r a H M  ó y ą y T T ,  n o  o -  
K 0 H > ia n in  M a m y c T H b ix i ,  r u p i  o m , ,  t ie a t jy  , i h -
4  ” u  H e n ° 4 a B u i u M U  T a K o B b i x x  n a K e r o e T , .

I K o u H a T s a h H h i r i  c p o K b  4 u o ą i H H  o ó b -  
M " a “eTuB-b H aiH i^aorcH  4 0  1 2  u -  

c o B b  I I  ( 2 3 )  H o a ó p H .

I K e z a i o i ą i e  T o p r u B  i T b c a  x i o r y t x  p a 3 CMo-

TpiiBaTb nojpoÓHRH yc4 o isin  eaieąHeBHO bt, 
C ^ /iep K O M b  C m hhom t, MaraaHH-B, K aK i p a ­
rnio H caM yw  co/ii,.

<J>op.Ma oó lfliM eH ia .
B c a * 4 CTBie oóbH BieH iH  H a43n p aT eaa  I. 

ynacT K a, C są -ie iłK a ro  A k u m i i u h o  y n p a B /ie -  
HiH o t x  . . . .  CeHTHopH c . r. 3 a N . 2 6 1 .  o- 
n y ó  iHKouaHHaro b x  raaeTaxT, chm t, oóbH- 
b z h w , h t o  m e/iam  K yniiTb noKaaaHHyw
Bb ooVHBueHiH B-b nyHKT-B nap T iw  N .
c o h h  bo . . . fioneK b, BbuoMl, . . .  n y 4 T» . . .  
*yH. aa KoTopyio oÓHjywcb 3sn.iaTHTb no  . . .
Kon. 3a ny4T>, a :ia bcb KOZHuecTBo.............
p yó ..............Kon , (u * H y  u cyMMy n p o n n ca T b
n p o n u c b w ) n o 4 BepiaKcb bcHmt, oÓHaaiiiio- 
CTHMT,, IlOHCHellHbl.Mb Bb T oproB b ixb  y c .io -  
u iB Ib , KOTOphIH JIHt iłb  TOHHOCTH H3BUCT" 
Hbi; 40Ka3aTe,ibCTB0 Ha npeacT aB /ieiiH hiii 3a-
Horb ( s y 4 a  UMeHiio HHeceHb) B b ...............
p y ó ............... pyó. K on. (n ponH caT h n p o n u c b io )
lip a  ceMb n p ii la r a w , K oTopoe e c z u  u p e 4 - 
MeTb T opra 3a m how He ocTaHeTCH no-iyn y  
ca m i.

Mb c io  nocTOHHHaro iKHTe^hCTBa Moero
B b  (H a n n c a rb  motko, r o p o ą b , y.lH py
N. 4°M a, 'iiic .io , HMH h a>aMHaiio.

1'. C b ą a e ip b , CeHTHÓpn 10 4 0 H 1 8 6 8  r. 
Ha4 3 H p a ie .ib , (.................).

N . D . 5 1 3 1 .  M a g is tra t M ia s ta  
W arszawy

P od aje  s ię  do  w ia d o m o śc i p o w szech n e j, ż e  
w d n iu  3 0  W r z e ś n ia  (.12 P a źd z ie r n ik a ) r. b. o 
g o d z in ie  1 2  w p o łu d n ie  o d b ęd z ie  s ię  w  sa li 
p o s ie d z e ń  M a g istra tu  licy ta c ja  in  m in u s p r z ez  
o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je , na  od n ow ien ie  lo ­
k a li  W y d z ia łu  P o licy jn o -S ą d o w eg o  w G m a­
ch u  R a tu sz a , od  su m y n a  rsr . 450 , w yraźn ie  
n a  ru b li sreb rem  c z te r y s ta  p ię ć d z ie s ią t  w y­
k a ze m  k o s z tó w  o b licz o n e j w  w aru n k ach  z a ­
m ie s z c z o n e j i  do  n in ie jsz e j licy ta c ji p o d a ­
nej

M ający  p r z e to  za m ia r  u b ieg a n ia  s ię  o t a ­
k o w e  p r z e d sięb ier stw o , m o g ą  z ło ż y ć  w c z a s ie  

i  m ie jscu  w y żej o zn a c zo n y m  n a  r ę c e  p. o. P r e ­
z y d e n ta  m ia sta  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je , 
n a p isa n e  p o d łu g  w zoru  n iżej z a m ie sz c z o n e ­
g o , a w tych  w yraźn ie  liter a m i bez sk ro b a n ia , 
p op raw ek  i p rz ek re ś le ń , w y p is z ą  ja k i o d s tę ­
p u ją  p ro cen t od  su m y  w y k a zem  k o sz tó w  0 - 
b jętej i do n in ie jsze j lic y ta c ji p od an ej.

N a d to  do  d ek la ra c ji w in ien  b y ć  d o łą c z o n y  
k w it k a sy  g łó w n ej ek o n o m iczn ej m ia s ta  W a r ­
sza w y , n a  z ło ż o n e  w  te jż e  vadjnm  w ilo ś c i  
rsr . 45  i  n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  rsr . 10 . k tó ­
re  n ieu trzy m u ją cem u  s ię  p rzy  lic y ta c ji, n a ­
ty c h m ia s t  z w ró co n e  b ęd ą .

B liż s z e  w aru n k i d o ty cz ą c e  w m ow ie  b ę d ą ­
cej licy ta c ji, s ą  do p rze jrz e n ia  w  w y d z ia le  
a d m in istracy jn ym  k a ż d o d z ie n n ie  w y ją w szy  
dni św ią te c z n e .

W zó r  do d ek la ra cji.
W  sk u te k  o g ło sze n ia  z  d n ia  p od aję

n in ie jsz ą  d ek larację , iż  pod ejm u ję  s ię  r o b ó t  
o k o ło  odE ow ienia  ló k a ii W y d z ia łu  P o licy jn o -  
S ą d o w e g o  w G m achu R a tu s z a  z a  su m ę  an- 
sz ia g o w ą  w y n o szą cą  rsr. 4 5 0  (w y p isa ć  l ite r a ­
m i) i o d s tę p u ję  od ta k o w ej p r o c en tó w  N . N .  
(w y p isa ć  literam i) p o d d a ją c  s ię  w sz e lk im  
o b o w ią zk o m  i z a s tr z e ż e n io m  w  w aru n k ach  
lic y ta c y jn y ch  z a m iesz czo n y m .

K w it na  z ło ż o n e  w k a s ie  g łó w n e j e k o n o ­
m iczn ej m ia s ta  W a rsza w y  v ad iu m  w ilo ś c i  
rsr. 45  i  n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  rsr . 10 przy  
n in ie jsz e m  za łą c za m .

S t a łe  m o je  z a m ie sz k a n ie  w  N . p isa łe m  
d n ia  N .

(p o d p isa ć  w yraźn ie  im ię  i  n azw isk o)  
W a r sz a w a  d. 31  S ierp . (12  W r z e ś .)  18 6 5  r. 

p . o. P r e z y d en ta ,
J e n e ra ln eg o  S ztab u ,

J e n e r a ł M ajor W itk o w sk i.
N a c z e ln ik  K a n ce la r ji Z d z ito w ie ck i.

iV. U. 6 1 1 9 . Atltu itistra-. a  Księstw a  
Łow icki go.

P od aje do pow szechnej w iadom ości, iż przed  
delegow anym  u rzęd n ik iem  w k an celarji N a d ­
zorcy m ajętności S ie lce , pod W arszaw ą, na  
koszt i risico zaw odzącego dzierżaw cy d o ty c h ­
czasow ego , odb ęd zie  s ię  w d. 16 (2 8 )  P a ź ­
dziern ik a  r. b. o god zin ie  1 2  w p o łu d n ie , g ło ­
śna  in p lus licy tacja  co do rycza łtow ego , w y- 
d z ie  żaw ien ia  propinacji, w teritorium  m a ję t­
ności S ie lco  pod W arszaw ą, a to na czas od 
dnia 20  P aźd ziern ik a  ( 1  L isto p a d a ) r. b. do 
dnia  20  G rudnia (1 S tyczn ia ) 1 8 7 0 jl.

P r a e t i u m  licvt i U s t a o o w io a e m  j e s t  n a  sum ę  
rs .  3 0 4  j a k o  r o c z n ą  d z ie rż a w ę ,  a  k a ż d y  m a j ą ­
cy chęć  l ic y to w a n ia ,  o b o w ią za n y m  j e s : p rz e d  
p rz y s tąp i e n ie p i  do  l i c y tac j i  z łożyć  do r ą k  d e ­
leg o w an eg o  u r z ę d n i k a  w go tow iź n ie  vad iu m  
w yrów nyw a jące  V6 części  su m y  za  p r a e t iu m  
iiciti  w sk a z a n e j ,  o b o k  czego  z a r a z  po  l icy ta c j i  
p lu s  l i c y t a n t  obow iązan y m  b ęd z ie  s k o m p le to ­
wać vad ium  do połowy 3umy na jw yże j  pos tą -  
p ione j ,  k tó re  pozos tan ie  w dep o zy c ie  k a i y  
K s ięz tw a  Ł o w ic k ie g o ,  d o p ó k i  k o n t r a k t  z p lus  
l ic y ta n te m  sp isa n y ,  nie  z o s tan ie  i d opók i  p lus  
l ic y ta n t  n ie  z łoży kaucj i :  o d s tęp u jąc em u  zaś 
od  l icy tac j i  r a d i u m  z a raz  zw róconem  z o s t a n i e .

W arunki k tórym  utrzym ujący s ę przy licy­

tacji w kontrakcie poddać s ię  ob ow :ązanycn 
b ęd zie , przejrzane bye m .gą przez k on k u ren ­
tów do dzierżaw y, k ażd od zien n n ie  oprócz dni 
św iątecznych  i galow ych dw orsz ich  w K au ce-  
la r ji Nadzorcy m ajętu ośc i S ie lc e , w S e lca ch  
pod W arszawą.

Ł yszkow ice d. 18 (3 0 )  W rześnia  1868  r. 
p. o. A dm inistratora K sięztw a,

R adca Stanu, W ojciechow sk i.

N . D . 6 1 1 8 . H a m .ib n w .C b  P a p o o .in H c n a ? »  
y -b 3 /\a

Gii.m b oóbHBaneTb k o  nceoóins.wy c b ^ - e -  
Hiio, m t o  3 0  CeHTHÓpn (12  OKTHÓpn) c. r. b e  
12 uacoB b y r p a  BTopumio ó y 4 e r b  npoM3Bo- 
4IlTbCH Bb I'apuO/lHHCKOMb 5 E 3 4 HoMb y u p a -  
BHeHiii T o p m  n e c p e 4 CTB0 Mb onenaTaH H hiib  
oóbH B.ieH iń, na peMOHTb Meii4 3 ep)KHiłKaro 
m o c c e  2 p a3p n 4a  o r b  r. /K e^exnaa Bb T o h -  
iH ige u Ha n o k yn K y 4 opoi«H bixb HHCTpy- 
MeHTOBb h o p y 4 iii in m inus, HauuHan oTT» 
cyMMw 1 ,1 3 2  pyó . 20  Kon. cor.iacH o y i-sep a t-  
4eHiioH C euaeuK iiM b I'yoepHCKiivib llp a B /ie -  
Hieitb 2  I k m h  1868 i 0 4 a c m e t h .

/ K e a a i o m i e  3 s t E m e  yuacTuoBaTh » b  T op­
raxb , OOH3aHhł npll.loatHTb Kb C t t O H M b  OÓE- 
HB.1CHiH.Mb KacOBJ K) KBH I aHL(ilO Ha BiieceH - 
Hbm Hb aaaoi b  4eHbTH Bb K o.niuecTBE 113  
pyó. 22  K on., K orophiń t o  3 a a o r b  n e y 4 e p -  
waBineMycH u p ii T o p r a x b  TOTuacb 6 y4 eTE  
B 0 3 u p a u g e i i b  a  3 a T o p r o B a i i m a i  o  atn ja  ocT a- 
HeTCH Bb K a a n a u e h c T B E  4 0  oK oiiuaTeubBaro  
np oH 3 Bo4 CTBa p a ó o r b  n yTBepiK4 eHiH n p ie -  
MHO 34aT04HblXb npqTOKOUOBb, OÓbflB^e- 
Hie 4 0 HIRh o  óbiTh n u ca n o  ueTKo, h i i c t o  u  
o e ib  HCHKiixb om u óoK b  u o  iip iia a r a ra.Moh y  
ce r o  4>opME, h ó o  n b  c.iyu aE  o r c iy n n e n ia  
0 Tb o h o m ,  a  patiHo oóbHBHeHin n p e4C T a- 
B .ieh iibih n o c .iE  12 s a c o u b  n o a y 4 HH Bb 4 eHh 
HaJHaueinibiii 4 ^ h  T oproB b npiiHHTU He ó y -  
4 yTb. n o 4 poóiibiH ToproBhia yc  i o n i a ,  a pa- 
Bi-io CMEra 11p e 4 H0 .1a 1ae.Mbi.Mb paóoTaM b, 
MoryTb óbiTb em e 4 HeBHo, 3a H c k t  10-i e u i e>i b 
npa34HHHHbixb 11 raóeabH bU b 4 n e ń ,  pa3 - 
CMOTpilBaeMbl Bb l a  pil 0,1 U H CltO Mb y E 3 4 H0 .MŁ 
Jllp a ll.leH ill.

<l>opMa oćbHiMeHiH.
B c u E 4 C T B i e  o ó b H B - i e H i n  l l a H a a b H H K a  T a p -  

B o . i i i i i C K a r o  J ’E 3 4 a  o T b  . .  .  C e H r a o p H  c .  r .
3a N 4 an> cnoio  p o c n H C K y  nb t o m i ,
HTO oÓH3blBaiOCb npoH3BeCTH COOTBETCBeH- 
ho  yT BE pm geiiH oii c m e i e  paóoTbi, n p ii p e -  
m o h t e  u io c e iiH b iib  4 o p o r x  2  pa<pH4 a b e  
rapBOAHHCKOMb y E 3 4 E , a TaKJKe KyilHTb H 
4 0 CTannTi, 4opo,Tum ie HHcTpyMeHTbi H op y-  
4iJT 3a cyMMy (n p o n u c b io  u ubin-paMii) i ip n -
H H M a H  H a  e e Ó H  B C E  T o p r O B h I H  V C H O B i H ,  K O -  
T O p b l H  M I I E  4 0 C T a T 0 H H 0  H 3 B E C T H b I .

K aconyio  KBHTaHuiio yu ocT oB E p aiom yro  o  
BHeceniH, sa u o rn  2 13  pyó . 22  K on. npii/raraio  
n p ii ceM b, cb  TE.Mb 4 T 0  Bb CHyuaE HenpM- 
ananiH 3a m h o k i  T o p roń b , 4 eHbrn 3 t h  c a  m e  
no.syu y HHHHo h  im we n p o iu y  om p aB U T b h o  
nouT E  Ha MOH cueTE Bb N.

n o c r o H H H o e  M o e  m E c t o  ibUTe.ihCTna b e
(N .) , m E c h u s .  (N .J, 1868 r o 4 a. ( I lo 4 nHCb
IIMeHH H iMMH/l ll).

F. 1'apBo.iiiHb, CenTHÓpa 17 4 HH 1SG8  r .
I’eH -iH u ep i.

N . D. 6 1 3 5 . K o m isa rz  A d m in is tra c y jn y  
C yrku łu  7 i 8 M ia s ta  W a rsza w y.

P o d a je  do w iad om ości p u b liczn e j, iż  p ra ­
w n ie  z a ję te  na  s a ty sfa k c ję  n a le ż n o śc i S k ar­
b o w y ch  i M ie jsk ic h  r u ch o m o śc i, a  m ia n o w i­
c ie : m e b le  m a ch o n io w e  i je s io n o w e , r ą d le  
m ie d z ia n e , gard erob a , o ra z  b iż u te r ie  w d n iu  
4  (1 6 )  P a ź d z ie r n ik a  1868  r o g o d z in ie  12  r a ­
no  pod  N r  14 9 2  a, p r z y  u lic y  S ie n n ej, p r z e z  
l ic y ta c ję  z a  g o to w e  p ie n ią d z e  w ię ce j  d a ją ce ­
m u sp r zed a n e  z o s ta n ą .

W arszaw a dn ia  18 (3 0 )  W r z e ś n ia  1868 r.
A . G agatn ick i.

N. D. 6 1 3 6 . K o m isa r z  A d m in is tra c y jn y  
C yrku łu  7 i 8 M ia s ta  W a rsza w y .

P o d a je  do w ia d o m o śc i p u b liczn e j, iż  p ra ­
w n ie  z a ję te  na s a ty sfa k c ję  n a le ż n o ś c i S k ar­
b ow ych  i M ie jsk ich  r u ch o m o śc i, a  m ian ow i­
cie: m eb le  je s io n o w e , o r a z  św ie c z n ik  m o -ięż -  
n y , w d n iu  4  (16 ) P a ź d z ie r n ik a  1868 r. o g o ­
d z in ie  11 z  rana w  dom u p od  N r. 1244 o- przy  
u licy  B agn o , p r z e z  l ic y ta c ję  za  gotow e  
p ie n ią d z e  w ięce j d a jącem u  sp rzed an e zo -  
sta u ą .

W a r sz a w a  d. 18  (3 0 ) W rześn ia  18b3 r.
A  G a g a t n i c k i . ____________

N D 5993. . Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i 3 A li es ta n srszawy.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn ej, iz  p ra- 
w n ie  z a ie te  na  sa ty sfa k cję  n a le ż n o ś c i sk a r ­
b o w y c h  i m iejsk ich  ruchom ości, a  m ia n o w i­
c ie  garnitu r m ebli m ach om ow ych  tu d z ie ż  
sza fy  i  biórka, p ian ino p a lisan d row e , k o m o ­
dy s to ły , lustra  zegary  ob razy  i t  p . ,  w d n iu  
2 (14) P a źd z iern ik a  1S68 r. o g o d z in ie  U  
Z rana w dom u p od  N r. 1 0 9 5  p r z y  u lic y  
Twardej p r z ez  lic y ta c ję  z a  g o to w e  p ie a ia d z e  
w ięcej d a ją cem u  s p r z e d a n e  z o sta n ą .

I
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N. D. 5 9 9 4 . K om isarz Adm inistracyjny  
C yrkułów 7 i  8 M iasta  W arszaw y . 

r P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  p r a ­
w nie z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a le ż n o śc i S k a r ­
bow ych  i M ie jsk ich  ru ch o m o śc i, a  m ianow i­
cie: rą d le  m ied z ian n e , sz a fa  i  dw ie  kom ody 
je s io n o w e , w  dn iu  1 (13) P a ź d z ie rn ik a  186Sr. 
o go d z in ie  10 z ra n a  w dom u p o d  N r. 909 
p rz y  u licy  C hłodnej p rz e z  lic y ta c ję  za  go to ­
we p ie n ią d z e  w ięcej d a ją c e m u  sp rz e d a n e  zo­
s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 10 (22) W rz e ś n ia  1868 r.
A . G agatn ick i.

N. D. 6113. P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji R ad .m skiej.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. podaje do po­
w szechnej w iadom ości, iż z mocy ak tćw  u rzę­
dowych n a  d. 21 Lutego (5  M arca) 1862 r. 
p rzed  M ichałem  Przychodzkiem  i w d. 6 (18) 
L u te g o  1865 r. przed Felicjanem  T irp itz  Rejen­
tam i w Radomiu zdziałanych na  żądanie H en ­
r y k a  L ew ittoux dok tora m edycyny w m. W ar­
szaw ie pod N r. 4 6 %  zam ieszkałego, a zam ie­
szkan ie prawne obrane do tej egzekucji w m ie­
szkaniu Ignacego S tankow skiego  P a tro n a  przy 
T rybunale  Cywilnym  w Radomiu m ającego, w 
poszukiwaniu sum y sr. 13,800 z procentam i 
5 %  od d. 19 Czerw ca (1 L ipca) 1866 r. liczą 
cym się i kosztam i egzekucji za ję te  zostały w
d. 27, 28, 29, 30. W rześnia (9 , 10 ,11 , ^ P a ź ­
d z ie rn ik a )  i 1 (13) P aźd z ie rn ik a  1866 r .  na 
sprzedaż w drodze przym usowego w yw łaszcze­
nia d ob ra

Ż A K O W IC E
z  przyległościam i i przynależytościam i w Gmi­
n ie  Kowala S tępocina O kręgu  i G ubern ji R a­
dom skiej położone, praw em  własności do E d ­
w ard a  B rzozow skiego należące i w posiadaniu 
je g o  zostające. D obra  te  odległe od m. G uber- 
n ia ln eg o  R adom ia w iorst 4, od m. Szydłow ca 
w io rst 25 i od m. W ierzbicy  w io rst 17, sk ła d a ­
ją c e  się: a ' folw arku Żakow ice obejm ującego 
dw ór i oficynę z cegły m urow ane chlew ki i 
k u rn ik i, k lo ak ę , sp ichlerz , s ta jn ię , ho len d er- 
n ię , trzy  stodoły, szopa, dzw onek na  slupie, 
s tu d n ię  drzew em  eem brow aną, kuźn ię  z n a rz ę ­
dziam i dw orskiem i m łotem  i kow adłem  w k tó ­
rej m ieszka kow al W iesiakow ski W incen ty  
p rzez  dwór p ła tn y , dom obok drogi zajm ow any 
p rzez  J a n a  D urasiew icza i A n ton iego  M iłkow - 
skiego k tórzy  z m ieszkania o d rab ia ją  dworowi 
dzień  1 w tygodniu  i m ają dane  po 50 p r. zie­
mi pod karto fle , prócz tego R ozalja T ok arsk a  
z  m ieszkan ia  w tym  domu p łac i czynszu po rs. 
9  rocznie, dom i za nim trzy  chlewy zajm ow a­
n y  przez M oćka Rozenzw ejg pacbciarza , k tó ry  
m leko bierze od krów dw orskich na garnce, 
karczm ę przy drodze do T ra ll ic  budynek mu­
row any i przy  nim st- jn ię , zajm ow any przez 
Czeladź dw orską  tudzież przez S tan isław a  T k a ­
czyka i A ndrzeja  A udruszczyka, k tórzy  po rs. 
9  ioczn ie  p łacą  czynszu, karczm ę 2 przy d ro­
dze do Jeżow el W oli obiedwie dzierżaw ione 
p rzez  Ja k ó b a  Gajgei', przy karczm ie tej dwie 
obory i stodu łka  w ia trak  o jednym  ganku  i 
dwóch kam ieniach dzierżaw iony przez M arcina 
H ebdzińsk iego . Z abudow ania folw arczne o- 
grodzone pło tem  z żerdzi dartych', dziedziniec 
m org. 1 gumno mortr. 1 p ręt. 66, ogród owo­
cowy i warzywny mórgr 5 p ręt. 17, ogród dz ki 
mor. 1 p ręt. 278, ogród zw any czynszow nika 
m órg  6 p ręt. 189. G rur.ta  o rne m ianowicie: 
niwę mórg" 120 pręt. 15 4, niwę m órg 38 pręt. 
125, niwę mórg 23 p ręt. 94, niwę mórg 37 pr. 
150, niwę m órg IB, niwę m órg 7 pręt. 231, n i­
w ę K am ierow ą W olą zw aną móg 29 p ręt. 186, 
n iw ę  m órg 93 p ręt. 20, niw ę mórg 114 p ręt. 
79. Ł ą k  m órg 110 pręt. 94, zarośli m órg 6-1 
p rę t. 174, pastw isk m órg 81 pręt. 193. Las 
B ałtów  zw any mórg 37 p rę t 228, trzy  sadzaw ­
ki p rę t. 296, dw ie rzeki jednę pręt. 290 drugą 
M leczną zwaDą pręt. 200, nieużytków  mórg 8 
p rę t 249, rozległości m ających. Inw en tarz  ży­
wy: koni fornalskich 14, w ołów roboczych 7, 
k rów  8, Inw en tarz  m artw y; wozów szybowa- 
*yeh 6, pługów  z g r ą d z ie  lam i 5, z kołkam i 6, 
bron z żelazDemi zębam i 8, drew nianych 4, 
chomont rzem iennych 8, płóciennych 4 , szlej 
parcianych 2. Ćwierć d rew niana  okuta, d ra ­
bio 10, d?sek do gnoju  10, ja rzem  4, m łynek i 
m aszyna m łocarnia bez wialni; b) z folw arku 
M łodzianów obejmującego; dwór, dom z obó iką  
i stodołą dzierżawiony przez Borucha Silber* 
berg?  karczm ę \ pQ zanją  sta jn ię  w połowie 
zajm ow aną przez propinatora S tan isław a M ir- 
k ow sk  ego a  w połowie dzierżaw ioną przez J a ­
na  S tre ich  i A braham a Kurtz, dom z dwoma 
stajniam i i wozownią oraz podwórk:em o parka- 
n ionym . od kaiczm y  płotem  z żerdzi oddzielo­
ny, dzierżaw iony przez Haakla S ilberberg i 
przez tegoż oraz jeg o  poddzierżawców Chairaa 
L eim an  Szl&mę Freidroan i H erszka W ierzbic­
k iego  zajmowany, s tudn ię  <>izev\em cembrowa- 
ną, g run ta  orne, m ianow icie: niwę mórg 64 pr. 
23, i n iw ę d ru g ą  m órg 1*> p r§L ogród
m or. 1 pręt. 92, n ieuży tków  i pod drogam i 
m órg. 6 pięt- 36.

N a obudwu folw aikach wysiewy: wysiewy o- 
zimiDy korcy 180, jarzyny kor'*y l$ o , siana 
zb iera  się wozów 150. G otow e dotychczasow e 
in tra ty  z prop inacji, z pak tu , w ia traku  oraz z 
dzierżaw y domów i pojedynczych m ieszkań wy­
noszą w ogóle rs. 739.

Bliższe szczegóły co do opisu i s ta n u  dóbr

z n a jd u ją  się w  protokóle zajęcia i tudzież w 
zbiorze o b jaśn ień  i w aiunków  sprzedaży, k tóre 
u Ignacego Stankow skiago P a tro n a  sprzedaż 
pop iera jącego  i K ancelarji P isarza  T rybunału  
Cywilnego w Radomiu p rzejrzane być mogą.

A k t zajęcia doręczony został w kopiach  d. 
2 (14) S tyczn ia  r. b. Paw łow i K ozłow skiem u 
P isarzow i Sądu Pokoju  Okręgu Radom skiego i 
w tym że dniu S tan isław ow i L u ck  W ójtowi 
G m iny K ow ala S iem pocina d. 9 ( 2 l )  Stycznia 
r. b. w niesiony do księg i w ieczystej w yw łasz­
czonych dóbr, a  d. 23 S tycznia (4 Lutego t. r. 
w pisany do księgi zajęć K ancelarji P isarza  T ry ­
b unału  Cywilnego w R adom iu utrzym yw anej.

Pierwsze ogłoszenie w arunków  sprzedaży 
na3tąpi na  A udjencji publicznej w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego G uber­
nji Radomskiej w R adom iu d. 1 (13) M arca r. 
b. o godzini - 10 z ra n a  a  dw a następne s to ­
sowanie do a rt. 702 K'. P . S. co dwa tygo­
dnie.

Radom  d. 24 S ty czn ia  (6  L u tego ) 1867 r.
Szczuka.

W ywieszono n a  tab licy  w sali posiedzeń 
T rybunału  C yw ilnego w R adom iu dnia ja k  wy­
żej.

Szczuka.
Po trzykroruem  ogłoszeniu warunków sprze­

daży w term inach  prawom  oznaczonych p rzy ­
gotowawcze przysądzenie odbędzie się na p o ­
siedzeniu T ryb u n a łu  Cyw ilnego w Radom iu d. 
27 K w ietn ia (9 M aja) r. b. o godzinie 10 z r a ­
na. L icy tacja  w yw ołaną zostanie od szacunku 
rs. 22,200, a gdyby tego n ik t nieofiarow ał w 
tym że samym term inie od zniżonego o ł/ 3 część 
szacunku czyli od rs. 14.800.

Radom d. 29 M arca (10 K w ietnia) 1867 r.
Szczuka.

W  term inie przygotow aw czego przysądzenia 
wniesione ze s trony  E dw arda B rzorzow skiego 
w diodzH r.kcji incydentaluej zarzutu  o niew a­
żność całego postępow ania subhastaevjnego e- 
w en tualn ie  nakazan ie  oszacowania dóbr Źako- 
wice z przyległościam i, T rybunał Cyw ilny w 
R adom iu rozpoznając w yrokiem  ocznie w ty m ­
że d. 27 K w ietnia (8  M aja) 1867 wydanym żą­
dania Brzozow skiego oddalił, odbycie przygo­
tow aw czego przysądzenia postanow ił, dobra 
Żakowice z przyległościam i H enrykow i Lew it­
toux tem czasowo za sumę rs. 14,800 przysądził 
i term in do stanowczej sprzedaży n a  d. i 3 (25) 
Czerw ca 1867 r. wyznaczył. Na sku tek  za łożo ­
nej przez E d w ard a  B rzozow skiego apelacji Sąd 
A pelacyjny K ró lestw a wyrokiem na  d. 6 (18 ) 
Czerw ca 1867 w ydanym  zaskarżony' wyrok 
T ryb u n a łu  w tem jedynie zm ienił; iż oszacowa­
nia dóbr Żakowice z przyległościam i dopuścił 
a  Rządzący' S enat w yrokiem  daty 20 W rześ­
n ia  (2  P aździern ika) 1867 oszacow ania to ko­
sztem E d w ard a  Brzozo w akiega rozporządził i 
do dopełn ienia  onego terioin miesięczny od do­
ręczen ia  wyroku pod p rek iuzją  zakreślił.

P o  dopełn ieniu  w d. 20 L istopada (2 G ru­
d n ia )  oszacow ania H enryk  Lew ittoux zastrze­
g a ją c  sk a rg ę  o uchy len ie  onego źyskał na dz. 
19  S I )  M a r c a  r. b .  w yrok term in  do odbycia 
stanow czego dóbr Żakow ice z przyległościam i 
przysądzenia na dzień 2 (14) M aja r.  b. godzi­
nę 10 z rana w yznaczający . W tym więc te r­
m inie licy tac ja  od szacunku oszacowaniem na 
rs. 48,947 ustanow ionego, a gdyby  tego n ik t 
nie ofiarow ał od szacunku o ł/ j  Część zniżone­
go czyli od sumy rs. 32.631 kop. 3 3 %  zosta­
nie wywołana.

Radom d. 19 (3 1 ) M arca 1668 r.
Szczuka.

T erm in ten spe łz ł dla zaszłych ze strony 
E dw arda B rzozow skiego sporów  co do zarzuco­
nej nieważności form alności stanow czą przedaż 
uprzedzających, k tó re  wyrokam i T rybunału  
Cywilnego w Radomiu z d. 18 (30) K w ietnia 
r. b. i Sądu A pelacyjnego K rólestw a d a y  14 
(2 6 ) M aja t. r. zostały  oddalone i wyrokiem  
T rybunału  Cyw ilnego w Radbmiu daty 11 (23) 
Czerw ca r. b. now y term in do stanowczej sp rze ­
daży na d 25 L ip c a  {6 S ierpnia) r. b. godzinę 
1 0 z rana  wyznaczony.

Radom d. 11 (2 3 )  Czerwca 1868 r.
Szczuka.

Gdy w term inie oznaczonym  nikt z chęcią' 
licy tow an ia  od całego i od zniżonego o %  
część z taksy  Szacunku niezgłosił s ę. T ry b u ­
nał Cywilny w Radomiu w yrokiem  daty  10 (22) 
W rześnia r. b. taksę do rs. 36,710 kop. 25 ob­
n iży ł, w yw ołanie licytacji od %  części t«3j su- 
mu t. j .  od rs. 24 ,473  kop. 50 postanowił i n o ­
wy term in do sprzedaży dóbr Żakowice z przy­
ległościam i n a  d. 7 (19) L istopada r. b. godz. 
10 z ran a  wyznaczył.

Radom d. 13 (25) W rześnia 1868 r.
Szczuka.

N. D . 6129. W  zasto so w an iu  s ię  do a r t .  
690 K  P . S. w iadom o czy n ię , iź 

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W a rsz aw ie  p rz y  u licy  C h łodnej pod  N r. 
807, w cy rk u le  p o licy jn y m  i a d m in is tra c y j­
nym  V II, w ju r is d y k c ji  S ąd u  P o k o ju  w W ar-
szaw ip W y d z ia łu  I I  p o ło żo n a  i  sk ła d a ją -  
ca się

cjatką* ^0m u Pa r t erow ego  m uro w an eg o  z  fa-

6 J a k !«i*e d ach ó w k ą  k ry tych .
c. D w oc sta jn i z w ozow nią w podw órzu .

d. K o m órk i.
e. K loak i, w szy stk ich  z d rzew a go n tam i 

k ry ty c h .
f .  S z ta c h e t p rzy  og ródku .
g. B ram y  w jezdnej z m ostk iem .
h. S tudn i.
i. Ś m ie tn ik a .
k. D o łu  u a  w apno.
I. A lta n y  w ogródku  z desek .
t .  O gródka.
m. B ru k u  w p o d w ó rzu  ło k c i kw . 254, i
n. G ru n tu  czynszow ego pod  c a łą  n ie ru c h o ­

m o śc ią  ło k c i kw. 3,780 p o w ierzch n i o b e jm u ­
ją c e g o , p rz e z  b ieg ły ch  n a  rs r . 5,421 ko p . 10 
osz acow ana, w d ro d z e  dzia łów  pom ięd zy  je j 
w sp ó łw ła śc ic ie lam i Iz a b e llą  z Ja n k o w sk ic h  
W ilc z y ń sk ą  w dow ą w W a rsz aw ie  p o d  N r. 
907 z a m ieszk a łą , a  F ra n c is z k ą  z C zajkow ­
sk ic h  1 ó vo to  Ł u k o w sk ą , o becn ie  S ta n is ła ­
wa Ig n aceg o  U ia tow skiego  u rz ę d u ik a  m a ł­
żo n k ą , w a sy sten c ji m ęża  czy n iącą , w W a r ­
szaw ie  pod N r. 907 m ie sz k a ją c ą  i A lexan- 
d rem -Jó zefem  Ł ukow sk im , N a d z o rc ą  P ilic- 
k ieg o  A kcyzH ego O k ręg u  w m ieśc ie  P ilicy  
zam ieszk a ły m , w yrokiem  T ry b u n a łu  Cywil­
nego w W arsz aw ie  w d n iu  IG (28) L u te g o  
1867 r. z ap ad ły m , p rz e z  w yrok S ą d u  A p e la ­
cyjnego  w d n iu  23 L u te g o  (6 M arca i 1868 r .  
w ydany  po tw ierdzonym , n ak a z a n y c h , p rz e z  
p u b lic z n ą  lic y ta c ją  p rz e d  W . A lex au d rem  
R ożnow sk im  S ę d z ią  D elegow anym  sp rz e d a n ą  
będzie .

P o  odbyciu  w dn iu  11 (23) K w ie tn ia  r . b. 
p ie rw sze j p u b lik ac ji zb io ru  o b jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  p rzed aży , te rm in  do 2-ej ich  p u b li­
kac ji, a  za razem  przygo tow aw czego  p rz y s ą ­
d z e n ia  o zn acz o n y  je s t  n a  dzień  23 M a ja  (4 
C zerw ca) r . b. n a  g odzinę  9 %  z ra n a  w m iej­
sc u  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a r ­
szaw ie p rzy  u licy  D ług ie j w dom u pod  N r. 
549 odbyw anych. W a ru n k i p rz e d a ż y  p rz e j­
rz a n e  bvć m ogą w k a n c e la r j iP o d p is a rz a  T ry ­
b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie  W ydzia łu  II , 
i u  p o d p isan eg o  P a tro n a  p rz e d a ż  p o p ie ra ją ­
cego w W arszaw ie  p rz y  u licy  N alew k i w d o ­
m u pod  N r. 2244«. m ieszkającego .

W a rsz a w a  d 13 (25) K w ie tn ia ) 1863 r.
W in cen ty  M u sz a lsk i P a tro n .

G dy te rm in  do o sta te czn eg o  p rz y są d z e ­
n ia  o zn aczony  z pow odu n ie  p o p ie ra n ia  
sp raw y  p rz e z  Iz a b e llę  W ilczy ń sk ą  sp e łz ł  
b ez  sk u tk u , p rz e to  T ry b u n a ł w yrokiem  dn ia 
12 (24) W rz e śn ia  1868 r . zap ad ły m , do d a l­
szego  p o p ie ra n ia  tycb  dzia łów  w ierzy c ie lk ę  
A n to n in ę  M a rce lę  z G odeck ich  W in cen teg o  
M u sza lsk ieg o  P a tro n a  m a łż o n k ę , w a s y s te n ­
c ji m ę ż a  czy n iącą , w W arsz aw ie  p o d  N r. 
2244 a. z a m ie s z k a łą , p rz e z  p o d p isan eg o  
P a tro n a  w W arsz aw ie  pod  N r. 519 m iesz ­
k a jąceg o  d z ia ła ją c ą  u p o w a ż n ił i te rm in  do 
o s ta te czn eg o  p rz y są d z e n ia  n a  dzień  3 (15) 
P a ź d z ie rn ik a  1868 ro k u  na  g o d z in ę  1 %  
z p o łu d n ia  w m ie jscu  .posiedzeń  T ry b u n a łu  
p rzed  W . A le x u id re m  R ożn o w sk im  S ę d z ią  
delegow anym  odbyć się  m ający  w yznaczy ł, 
w k tó ry m  lic y ta c ja  od p ow yższej sum y rs r . 
5,421 k o p . 10 zacz y n ać  się  b ęd z ie . <

W arsz aw a  d. 17 (29) 't r z e ś n ia  1S6S r.
W ła d y s ła w  C h ę c iń sk i P a tro n .

se  z W a rsz a w y  do T a rcz y n a , o d leg ło ść  od  
W a rsz a w y  w ynosi w io rs t 7, co przy, u ła tw io ­
nej d ro g ą  b i tą  k o m u n ik a c ji, p rz e d s ta w ia  
w ie lk ą  k o rzy ść  d la  w łaśc ic ie la  z g ru n tó w  
sp rzed a w an y ch .

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie , r e la c ja  b ieg ły ch  
p o sp ó ł z ta k s ą  sądow nie  w d n iach  18 (3 0 ) 
M a ja  i n a s tę p n y c h  d n i r. b. sp o rz ą d z o n e  o- 
be jm ują .

P o  odbyciu  w dn iu  4 ( 1 6 ,  W rześn ia  1S6S 
r. p ie rw sze j p u b lik ac ji z b io ru  o b ja -n ie d  i 
w aru n k ó w  licy tacy jn y ch , te rm in  do d ru g ie j 
p u b lik ac ji, a  z a ra z e m  przygo tow aw czego  
p rz y są d z e n ia  n a  d z ień  23 P a ź d z ie rn ik a  (4 
L is to p ad a ) 1868 r . godzinę  10 z r a n a  w yzna­
czony z o s ta ł, k tó ry  się  o d b ęd z ie  w m iejscu  
p o sie d zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz a ­
w ie pod  N r 549 p rz e d  W -ym  G lass S ę d z ią  
T ry b u n a łu  D elegow anym .

Z b ió r  o b jaśn ień  i w arunków  licy tacy jn y ch , 
p rz e jrz e ć  m ożna w K an ce la rji P o d p is» rza  
T ry b u n a łu  W y d z ja łu IY  i u  p o d p isan eg o  P a ­
tro n a  sp rz e d a ż  p o p ie ra jąceg o .

L ic y ta c ja  zac z n ie  się  „ ą  gumv r s r  ą,-263 
ko p . 40, ja k o  sz acu n k u  ta k s ą  b ieg ły ch  wy­
nalez ionego .

W a rsz a w a  dn ia  5 (17) W rz e śn ia  1868 r .
Ju l ja n  C zajkow ski P a tro n .

N . D. 6  5 5 . Rejent Kancelarji w Pilicy.
Podaje do powszechnej w iadomości, te  z m o­

cy uchw ały R ady fam ilijne j w opiece n ie le ­
tnich: Ew eliny - S tefan ji-W ładysław y (trzech  
im ion), i O k taw ian a-W aclaw a-Jan a-Ju lju sz a  
(czterech imion) Łuczyckich właścicieli dóbr 
D ąbrow ica w G ubernji K ieleckiej położonych, 
w Sądzie P o k o ju  w P ilicy  na  dniu  2 (14) L i­
stopada 1867 r. n as tąp ionej, a przez T ry b u n a ł 
Cyw ilny w Kielcach pod dniem  26 Marca (7 
K w ietn ia) r . b. zatw ierdzonej; oraz na dom a­
ganie się M arji z Tom aszew skich  Ł uczyckiej, 
ja k o  m atk i i głównej o p iekunk i wspom nio- 
nych nieletn ich  i Ja ro s ław a  S chuitz  o p iekuna 
przydanego tychże, w dniu 10 (22) W rześn ia 
r. b. o godzin ie  10 z ran a  w K ancelarji pod­
pisanego  R ejen ta  w m ieście P ilicy zam ieszka­
łego i urzędującego, odbędzie się p rzygo to ­
wawcza sprzedaż do w ycięcia w ciągu la t  sze ­
ściu 135 morgów 300 prętow ych lasu z nom en­
k la tu ry : , , i la c h a c z ’’ do dóbr D ąbrow ica n a leżą­
cego. Las mający- być sprzedanym  przez bie­
głych na rsr. 16,200 (czyli po rs . 120 za je d e n  
m ó rg ) je s t  oszacowany.

Vadium  do licy tac ji złożone być winno w ‘/ | #, 
części całkow itego szacunku, k tó re  n ieu trzy - 
m u j ą c e m u  się p r z y  l i c y t a c j i  zwrócone zo ­
stanie .

W arunki licy tacy jne w każdym  cz sie w 
K ancelarji podpisanego R e jen ta  p rze jrzan e  
być m ogą. ,  r

P ilica  dnia 9 (21) L ipca  1S68 roku.
A. Zaw adzki.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym  przygotow a­
wczej licy tacji, na k tó rą  n ik t z żądających k u ­
p n a  nie zgłosi! się, te rm in  do licy tacji stano ­
wczej w m iejscu i sposobią j a k  wyżej odbyć 
się m ającej na  dzień 16 (2 8 1 P azd a ie rn iaa  r. b. 
godzinę 10 z ran a  naznaczonym  został.

P ilica dn ia 10 (22) W rześn ia  1S68 roku. 

A ugust Zawadzki.

N . D . 6130.
P o d p isan y  P a tro n  T ry b u n a łu  w W arsz a ­

wie pod  N u m erem  549 li t . a. z aa ie szk a ł. ja -  )j 
ko  O b ro ń ca  G o tlieb a  S c h n e jd e r  obyw ate la , |  

j we wsi Je lo n k a c h  O k ręg u  W arszaw skim  za- j 
m iesz k a łeg o , zaw iadam ia i o g ła sza , iż  n a  5 
p o d sta w ie  dw óch  w yroków , m ianow icie: jj

Je d n eg o  z d n ia  25 K w ie tn ia  (7 M aja) r. b . jj
d z ia ł  m a ją tk u  po A d am ie-L udw iku  Schuej- jj
d e r  p o zo s ta łeg o , j a k  n iem niej o szacow an ie  j
i sp rz e d a ż  n a  w ypadek  n ie  m ożności dogo- j
dnego p o d z ia łu  w n a tu rz e  g ru n tu  w łók 2 (
m órg  10 n a k a z u ją c e g o .

D rug iego  z dn ia  27 C zerw ca (9 L ip c a )  r . i nożach dwie, w t y m t e  dniu o godz. 12 w po łu-
b. ta k s ę  w raz  z  o p in ją  o n iep o d z ie ln o śc i w j dnie, w domu pod N r. 902 przy ulicy Chłodnej

N. D. 6132. W d.  25 W rześnia (5 P aźd z ie r­
n ik a ) 1868 r. o godz 9 z ran a  za Ż eU zną-bra- 
iną: m eble jesionow e i m achoniowe, lustro , ze­
g a r  i t .  p., a  o godz. 10 z ran a  na  ta rg u  S t a ­
re  m iasto  zwanym: trzy  (N . 3) s/.adkownice do 
k a j a n i a  kapusty , o 10 nożach je d n a , a o 9  
nożach dwie, w t y m ż e  dniu o godz. 1 2  w połu-

n a tu r z e  rzeczo n eg o  g ra n tu  z a tw ie rd z a ją ­
cego.

O bydw óch m iędzy  G o tliebem  S chne jd er, 
we w si J e lo n k a c h  zam ieszk a ły m , p rz e z  Ju l-  
j a n a  C zajkow sk iego  P a tro n a  staw ającym , a 
F ilip e m  S c h n e jd e r  w im ien iu  w łasnem , o raz  
ty m że  F ilip e m  S c h n e jd e r  i je g o  żo n ą  J o a n ­
n ą , czy li obojgiem  m ałżo n k am i S chnejder, j a ­
ko  ro dzicam i i z  p ra w a  O p iekunam i n ie le ­
tn ic h  sw ych dzieci: Ja k ó b a , A nny , F ilip a , 
Z o fji i K a ro la  ro d zeń stw a  S ch n e jd e r. d z ia ła -  
ją c e m i, we w si S łu żew cu  O k ręg u  W arsz aw ­
sk im  zam ieszk a łem i, p rz e z  W ładysław a C hę­
c ińsk iego  P a tro n a  b ron io n em i, w T ry b u n a le  
Cyw ilnym  w W a rsz aw ie  z a p a d ły c h , w y sta ­
w ia się  n a  p u b lic z n ą  sp rz e d a ż  w d rodze  
dzia łów

G R U N T A ,  
w Pow iecie  i G ub ern ji W arszaw sk ie j, we wsi 
Je lo n k i p o ło żo n e , od s tro n y  d ó b r  C h rza­
nów , w łó k  2 m órg  10 ro z leg ło śc i m ające , w 
jed n y m  k a w a le  sk ła d a ją c e  s ię  z  sam ej ziem i 
o rnej bez  żad n y ch  zabudow ań , ł ą k  i inw en­
ta rz y , p raw em  w ieczysto-czynszow ym  do wy­
żej w ym ienionych ro d zeń stw a  S ch n e jd er n a ­
leżące , z k tó ry ch  o p ła c a  się  czynsz do S k a r­
b u  K ró le s tw a  po  rs r . 1 z m orgi. G leba  z ie ­
m i ro d za jn a , ż y tn ia  k la sy  K ej, a  w n iew iel­
k iej g łęb o k o śc i p o k ła d  gliny. G ru n ta  te  z n a j­
d u ją  s ię  we wsi p rzez  k tó r ą  p rzech o d z i szos-

dwa g a rn itu ry  m ebli m achoniow ych, je d e n  p a ­
lisandrow ych to je s t: k an ap y , fotele i k rzesła  

1 bez w ysiania oraz 12 krzese ł jesionow ych i  
j b iórko m.'tchoniowe; w d. zaś 24 W rześnia  ,6 
S P aźd z ie rn ik a) 1868 r. o godz. 12 w południe 
; na  ta rg u  Grzybów zw anym , m eble jesionow e i 
|  sosnowe, gard ero b a  dam ska i m ęzka, karto fli 
S korcy 20, cebuli korcy 2 7 , wóz ku ty  i t. p., w 
f W arszaw ie, ja k o  praw nie za ję te  ruchomości* 
j przez pub liczną licy tac ję  sprzedanym i zo- 
r stan ą .

Ja n  Oi-łcwski, Kom ornik.

N. D-. 6160. W  dniu  23 W r z e ś n i a  (5 P a ź -  
d z ie rn ik a j 1863 r.  o godzinie l l  z ran a  w 
W arsz aw ie ,  w r y n k u  S ta r e g o  m asta; *24 ( 6 )  o 
godzinie 11 z ran a  za Ż elazną  bram ą, i 25 (7) 
tegoż m iesiąca i r o k u  o godzinie 11 z r a n a  na 
Sewerynowie,- różne ruch o m o śc i ,  b ila rd , o b ra ­
zy o le jno  m a lo w a n e  i landszafty , przez  licy ta*  
c ję  sprzedane z łs ta n ą .

Skierkow ski, K om ornik .

“  ^,ru £̂arl11 Bządowei Okręgu Naukowego War Stawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


